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Przesilenie we Francji. 


Kraków, 16 stycznia, 

(s) W. przeddzień zjazdu premierów koalicyj- 
nych, który ma rozstrzygnąć o dalszej linii 
Państw zachodnich w polityce zagranicznej, a 
przedewszystkicm o ich stosunku do Niemiec— 
Padi we Francyi gabinet Leygucsa. Obalił go 
blok narodowy, reprezentujący w Izbie deputo- 
%anych żywioly prawicy i prawego centrum. 
Jednym z zasadniczych powodów, dla którego 
Izba francuska odmówiła Leyguesowi Swego 
zaufania, był fakt, iż politykę jego uważała 
większość parlamentarna za zbyt mało energi- 
zma j stanowczą. Zarzuty te podnoszono zwła- 
szcza w związku z kwestyę wyegzekwowamia 
na Niemczech postanowień traktatu wersalskie 
go przez kvalicyę, 

Nie ulega wątpliwości, że Anglia dąży coraz 
bardziej stanowczo do zaszanowania niedawno 
pobitego przeciwnika, Niemcy, tóre utraciły 
Swoją flotę i raz przekomały się o potędze pie- 
Ści brytyjskiej, są dla Anglii malo niebezpiecz- 
ne, Z drugiej strony względy polityki gospodar- 
czej nakazuję Anglii pewne zbliżenie się do 
wiyzorajszego wroga. Ostatnią przyczyną łagod- 
niejszego kursu Londynu odnośnie do Berlina 
jest stara obawa Angliji, aby któreś z mocarstw 
kontynentalnych nie wyrosło jej ponad głowę. 
Dziś obawa ta mogłaby się odnosić jedynie do 
Francyi, zwłaszcza o ileby Niemcy. zostały przez 
dłuższy czas trzymane na uwięzi, 

Angielska polityka komcesyi wobec Niemców 
ohjawiła się w dwóch dziedzinach: w kwestyj 
odszkodowania i rozbrojenia. I w jednej i w 
drugiej sprawie Anglia reprezentuje wyraźnie 


Kierunek ugodowy, motywując go zieszią w spo 


tób, zręcznie maskujący wiaściwe jego źródło i 
pozwalający na dalszy stosunek gojuszowy 7 
Francyą. Tak n. p. gdy idzie o zapłacenie od- 
Szkodowań, tłumaczy ona Paryżowi, że sama. 
chętnie przydusiłaby Niemców, ale boj się, aby 
ich gospodarczo zupełnie nie zniszczyć i w ten 
Spusób „nie zabić krowy, która ma dawać mle- 
ko W kwestyi zaň rozbrojenia oświadcza gło- 
Śno, że jest nadal wrogiem pruskiego military- 
zmu, a czyni mu koncesye tylko z tego wzzlę- 
du, aby znaleźć w nim ewentualną pomoc prze- 
ciwko ofenzywie grozniejszego wroga. cywilizą- 
tyi, t. j. bolszewizmu, z którym — nawiasem 
łuówięc, — paktuje zresztą i dla którego goto- 
Wa była w lecie poświęcić interesy najreatniej- 
zol, a wrogiej mu siły, to jest Polski, 

Leygues nie potrafił dotąd przeciwstawić się 
energicznie Anglii. Ustępował on punkt za pun 
kiem, tak, że Niemcy przestali myśleć po- 
ważnie o wykonaniu warunków wersalskich, 
tto wie, coby się było stało, gdyby na konferen- 
tvj premierów on reprezentował Francyę. 

W dniu tej konferencyj będzie jednak p. Ley- 
tues już człowiekiem sprywatnym. W imieniu 
Francyj zjawi się tam przedstawiciel „osiłego 
kursu", reprezentant nieprzejednanej polityki 
W stosunku do Niemiec, 

Niewiadomo, kto nim będzie; rozchodzą się 
Pogłoski o powołaniu na to stanowisko Poinca- 
rego. Powołanie tego męża stanu, który był je- 
dnymn z twórców antypruskiej koalicyj, przez 
Cały czas wojny stał na platformie walki jus- 
que au bout j który niedawno jeszcze wołał, że 
Cały rok ubiegły to „rok stracony“, bo Niemców 
Nie rozbrojono — Stanowiłby najsilniejsze uze- 
Wnętrznienie „powrotu do stanowczości". 

Możliwe. że pogłoski o panu Pojncarem nie 
Sprawdzą się, W każdym jednak razie sam fakt 
Ustąpienia Leyguesa i mowa nowego prezyden- 
= Izby, Peretą, "nie pozostawiają wątpliwości 
Że zmiana pójdzie w kierunku wyżej wskaza- 

Ym j że będzie radykalna, 

„l la Polski ostatni zwrot we Francyj ma zna- 
%enje nader doniosłe, — Wzmocnienie polityki 


„llyniemieckiej odbije się przedewszystkiem 
kę Polityce Francyi w kwestyj górnośląskiej, 


Ł.-Ta ostatnio nie była zbyt jasną i konsekwen- 
TA Fakt zaś energiczniejszego stanowiska. 
„„Neyi w tej mierze podziała niewątpliwie i 


Anglię. która jawnego rozłamu z Francyą 


Kraków, poniedziałek 17 Stycznia 1921. 


' szych kresów wschodnich 


| pierały dotąd politykę Denikina, Wrangla i 


| cyi zwróciła włożone przez nią jeszcze za, cara- 


| do ludów kresowych j żywotne interesy Polski, 


Redaktor naczelny: Józef Rączkowski. 
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lowość wszystkich dotychczas. imprez demikino 
wsko-wranglowskich nie pozostanie bez skat. 
ku i że Francyą pmzestanie cenić interesy uro- 
jonych „sojuszników przyszłości", aniżeli rze- 
oczywistych sojuszników derążniejszoścj. 

Niezadługo wyjedzie do Paryża Naczelnik 
Państwa polskiego, W chwili, gdy przybędzia 
do stolicy Francyi, zastanie om sytuącyę już 
wyjaśnioną, Trudno przewidzieć, jakie konkre- 
tnie zadania polityczne (i w jakiej formie) znaj- 
dą się wtedy na stole obrad, To jedno jest jed- 
nak pewne: Głową Państwa polskiego będzie 
w położeniu o tyle łatwiejszem, że siasrowiską 
Polski i Frahcyj odnośnie do Niemiec będzie 
zbieżne, Naturalnie, że godząc się w pełni ną 
polityczną energię wobec Prusaków, będziemy, 
musieli sobie zastrzec swobodę w uiożeniu sto- 
sunków gospodartzych, a to w zakresie naszych 
konieczności tyciowych. as (o zaś do Rosyi i 
spraw wschodnich stanie się Naczelnik Państwa 
niewątpliwie wyrazicielem tych dążeń narodu 
polskiego, które zmierzają do zakończenia woj- 
ny pnzez definitywny traktat pokojowy, a zare- 
zem pomyślnego rozstrzygnięcia losu ziem 
kresowych, które przechodzą jaszcze mękę nie- 
pewności. 


dziś subje jeszcze mie życzy, 

Tak więc, gdy idzie o nasze kresy zachodnie 
jo nasz stosunek do zachedniego przeciwnika 
upadek Leyguesa obwiera przed nami pomyślne 
horoskopy. 

Maujej jesmą jest sytuacya odnośnie do na- 

je. į wogóle do „sprawy 
rosyjskiej”, 4 
Żywioły prawicy i centrum francuskiego po- 


występowały do zbrojnej walki z bolszewizmem. 
wszystkich elementów rosyjskich, Na 
rzecz tej „przyszłej Rosyi*, któnaby Fran- 


tu kapitały, gotowa była puawica francuska po- 
święcić i zasadę sprawiedliwości w stosunku 


Tak w sprawie Wilna, Wołynia, jak nawet i 
Galicyj Wschodniej kierowała wzmiankowa= 
nym obozem francuskim jedna myśl: trzymać 
się w rezerwie, zachować furtkę, którąby mo- 
źna przyszłą Rosyę wprowadzić w posiadanie 
tych ziem. _ 

Słyszeliśmy niedawno o zamierzonej zmianie 
w wschodniej polityce Paryża; niewiadomo jed 
nak, czy po upadku Leyguesa zmiana ta będzie 
nadal aktualną. Należy przecież sądzić, że bezce 
NEREEZ "zz a 


Nareszcie początek sanacyi! 
Poseł polski w Londynie. | "em. 4 


deus rh REPED hr Poslem polskim w Pradze br. Lasocki, 


Warszawa (tel, M.). Jak słychać, w najbliż- Warszawa (tel, M.) W ostatnich czasach co- 
szym czasie obdadzore ma być stanowisko po- | raz bardziej uwydatnia się konieczność defini- 
sla polskiego w Londynie. Wbrew zaprzeczeniu | tywnego obsadzenia poselstwa polskiego w Pra 
kategorycznemu wydzjału prasowego minjster- | dze. Przemawiają za tem w znacznej mierze 
stwa spraw zągranicznych, w warszawskich ko | względy ekonomiczne i handlowe Mówią, ża 
łach parlameniarnych w dalszym ciągu upor- | posłem naszym w Pradze czeskiej mianowan m 
czywie utrzymują, że bardzo poważnie brana | będzie były członek parlament dustryaókicgi 
jest pod uwagę kandydaturą Adama hr, Tarno- | hr, Zygmunt Lasoski, ? d 
mame a: ; r z WE 


Pół miliarda na celę budowlane. 


Warszawa (tel. M.). Ponieważ dotąd 14 miast | durę, suma ta nie będzie wyjednywama w dro- 
przystąpiło do ministeryum zdnowig o przyzna- j dze uchwały sejmowej, lecz zostanie wstawio- 
mie krytu na łączną sumę 110 milionów ma- 4 na lo budżetu ministeryum zdrowia, Ministe- 
rek na cele budowiane, ministeryum zdrowia | ryum skarbu podobno zgodziło się już na wya- 
czyni starania o kredyt w kwocie pół miliarda 4 sygnowanie tej kwoty dla ministerstwa zdro 
marek na cele budowlane. Aby uproćcić proce- 8 wia, 


P J bi k i W | 
myślny przebieg rokowań w Rydze. 
Waiszawa (tel, M.). Od kilku dni rząd polski 

nie ma żadnego kontaktu bezpośredniego z Ry- 

gą, a to z powodu zepsucia się Hughesa, Z tego 
powodu relacye ryskie nadchodzą do Warszawy 

z wielką zwłoką, co naturalnie odbija się ujem- 

nie na toku rokowań. | 

Z imformacyj, posiadanych przez Waszego 

korespondenta, wynika, że rokowania pokojowe 

w Rydze toczą się normalnie į jest nadzieja, że 

w niedalekiej przyszłości doprowadzą do pomy- 

ślnego rezultatu, m, 

Prace komisyj w Rydze. 

Ryga (Fast Express) W piątek popołudniu prze- 
ijae ara ip ln Poe + ge 
)owiety o wolności nauki. 

linie rosyjskim: komisąarzum bolszewickim wła: 

dze niemieckie odmówiły prolongaty wizy na 

dalszy pobyt w Niemczech, 


Lidengorti prawnie walczyć z Koszewizaemi 


Berlin (PAT) General Ludendori zamieszcza w 
„Muenchener Etg.“ wiadomość, że przedstawił koa- 
Ucyi plan Skuteczny walki z grożącym Europie 
bajszewizmeme 

Za czyje pieniądze ? 
. Braga Last Expresa) zveczer* donosi, iż komu- 
miści zakupili w tych dniach kamienicę za 12 mi- 
lienów karon czeskich. 


wodniczący delegacyi pokojowej polskiej  Dąbski, 
odbył konferencyę z przewodniczącym delegacyi ro- 
syjskiej Joffem, Na wspólnej naradzie frzewodni- 
czących ustalono dalszy ciąg pracy komisji redak- 
cyjnej. Postanowiono, iż w sobotę omawiany bę- 
dzie w komisyi redakcyjnej projekt ugody w spra- 
wie reewaknacyi uchodźców i jeńców. W  najbliż- 
szym czasie przewodniczący delegacyj Dąbski i Joffe 
wraz z przewodniczącymi komisyi finansowej Stras- 
burgerem ż Oboleńskim odbędą konfereucyę w spra 
wach finansówych 4 


Nauen, (PAT) Radio, Gazety niemieckie po- 
wtarzają oświadczenie „Prawdy“ moskiewskiej, 
wedle której rząd sewielów Oznajmić miał ofi- 
cyalnie, że byloky z jego stromy samobójstwem, 
udyky pozwolii na swobodę nauczania i swobo- 
dę badań naukowych, Do siudyów na wydziale 
prawnym i historycznym winny być dopnszczo: 
ne tylko te oseby, które stoją na. gruncie rewe- 
lucyjnym iteoryj Marksa i które moga się wyka- 
zać poleceniami sowietów miejscowych. 

Niemcy nie chcą hoiszewixów. | 

Berlin (fast Express),  „Dtutsche Tageszei- 

tung" donosi, że przehywsjącym ohecnie w Bar 
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kach niedajacych dostatecznych gwarancyj wszyst 


Niemcy wpraszają się do Ligi Narodów. [= palateno anyan, ale jet am wadze zzz 


Obrady wiosko-niemieckie. 


Zurych. (PAT) Ag. Havasa donosi: „Tages | pić dr Ligi Narodów jednakże nie jako niepo- 
adw TW ; ia 15 | Ż - aci Francyi j Anyiij nie brali 
Anzeiger" komunikuje z Medyolanu, że dnia 13 | Žędany gość. Delegac yi i Any 


b. mi. rozpoczęły się tam obrady włoskich dele- 
gatów Ligi Naredów z przedstawicielami Nie 
miec i Austryi. Przedstawiciel Austryj Dumbe 
przedstawił krytyczne połozenie Austryi, Przed 
stawacieje zaś Niemiec Dornberg i Jaeckh o 
świadczyli, żę Miemacy kyżyby skionne przystą” 


Nemy przygołownją demonytracyą. bojówek niemieckich 


Eytom (PAT), Robotniczy organ górnośląskiej 
partyi robotniczej pisze: Dr. Kuester, przywód- 
ca związków Heimatstreuerów, wystosował do 
Rady Ambasadorów depeszę, że wśród ludności 
górnośląskiej panuje wielkie oburzenie z powo- 
du ogłoszenia reguląminu piebiscytowazo, Ró- 
wnocześnię rozszerzają Niemcy pogłoskę, że Po- 
laty rozpoczynają nowe powstanie, Wobec tego 
stwierdzamy, że Niemcy, celem zwydięstwa przy 
plebiscycie, podejmują wszelkie próby wywola» 
nia zamętu, ponieważ pragną, aby plebiscyt oda 
był się jax najpóźniej. Mamy też pewne dane, 
że Niemcy nie kryją Bię z tem, że pomiędzy 
15-1ym j 17-tym stycznią mają Mię ?dkyć na Gór 
nym Ślęsku damonSuacye Msimatstreusrów i 
nadcalazych bojówch niemieckich, Calego pla- 
ny jeszcze Niemcy mie zdradzili, Istnieje zamiar 
sabovążu wypłaiy w dniu dzisiejszym. Bez 
względu na to, jak Niemcy wystąpig, wzywamy 
naszych towarzyszy, aby zachowali zimną krów 
Jeżeli nie będzie wyplaty 15-go, to nastąpi pa- 
rę dni później. Jeżeli demonstrancj niemieccy 
wyjdą na ulicę, powinni Polacy pozostąć w do» 
mu, Do komisyi tządzącej zaś apelujemy, aby 
broniła polskiego mienia i życia, abyśmy nie 


Koalicya za unią Polski z- Litwą. 


warszawa, (Tel. M.) Z Paryża telegrafują da 
dzienników warszawskich: Pewien dyplomata 
francuski oświadczył w rozmowię z dziennika- 
rzami, że najlepszym sposobem załatwienia kon- 
fiktu polsko-litewskiego byłaby bezpośrednia u- 
goda Litwinów z Folakami, Podział Litwy na 
dm 1e części nie leży w inierosie Polski, Żywotny 
inicreg Polski wymaga szybkiego porozumienia 
z izędem lilewskim w postaci ścisłej unii Fol 
ski z Litwą, obejmującą Wilno i Kowno, i że 


jedyny sposób de zapewnienia Polsce wyjścia | swój len 


Rad poki w sprawie konwalia ma Wileńczczyśnie. 


Nota delegata rządu polskiego do Ligi Narodów. 


Warszawa (PAT) Delegat rządu polskiego do Li- 
gi Narodów przedłożył sir Erikowi Drummondowl, 
sękretarzowi generalnemu Ligi Narodów  następus 
jącą notę: Rząd polski dowiaduje się z zadowole- 
niem z listu Pana z dnia 20 grudnia 1920, że rada 
Ligi Narodów przyjąwszy do wiadomości ostatnie 
oświadczenie obu krajów zaiteresowanych, zdecy- 
dowała poddać wykonaniu słuszną i sprawiediiwą 
rczolucyę z dnia 28 października, tyczącą się plę- 
biscytu na terytoryach spornych między Polską a 
Litwą kowieńską, Rząd polski dowiaduje się rów- 
nież z zadowoleniem, że rada ma wysłać dla „misyi 
czysto policyjnej" oddział międzynarodowy o dzia- 
łalności bardzo ograniczonej, złożony z około 1300 
łudzi celem utworzenia „rodzaju neutralnego tery- 
toryum* w okręgach spornych, jedynie na czas kon- 
sułtacyi, Rząd polski w odpowiedzi na pytanie po- 
stawione w liście pańskim stwierdza ponownie w 
sposób najbardziej kaiegoryczny, że zgodnie Z o- 
świadczeruami swojego przedstawiciela z dnia 7, 24, 
26 listopada 14 i 15 grudnia, przyjął i przyjmuje w 
zupełności powyższą rezolucyę rady z dnia 28-go 
paździornika, oraz zgadza się na konsultacyę, © 
której mowa, stwierdza jednocześnie jak najwyra- 
żniej i najformalniej stosownie do powyższych de- 
taracyj, a szczególnie co do noty z dnia 7 listopa: 
da, że rada może liczyć w zupałności na swój wpiyw 
moralny w celu etrzymania zgody generała Zell- 
gowskiego co do wszystkich środków odnosrących 
się do rozbrojenia, domobilizacyi w czasie wycofania 
się jego oddziałów, jak również reorganizacyi miej- 
scowej ndministracyi terytoryów przezeń  okupo- 
wanych. Zależnie od tego co rada uzna za niszbę- 
dne w okresie konsultaacył, aby zagwarantować jej 
prawidłowość, jak również swobodę i bezwzględna 
szczerość. Ze gwej strony rząd polski spodziewa się, 
žo rade grzyczynieżąc siłą ğe urzeczywiminienia kcn- 
sultacyj zachse w miarę możności zasiosować Bię 
do życzeń oraz propozycyj, które wodług zdania tu- 
goż rządu mogłyby jedynie zapęwnió prawidłowe 


s 


| 


nieodzowną, aby zapewnioną została w całej pełni 
przez Ligę Nar, moc Obowiązująca głosowania 
ludowemu, Które pod jej opieką i kontrolą ma zde 
cydować o przyłączeniu spornego terytoryum bądź 
to do Litwy kowieńskiej, bądź do Polski, zależnie 


oï tego, jaki będzie rezultat głosowania. Podpisany. 
Aszkenazy. 


udzisłu w tych obradach. = 
Nowe podatki w Niemczech. 
Warszawa (Tel. M.) Z Berlina telegrafują: Celem 
poprawienia finansów/ niemieckich, projektowane 
jest podwyższenie podatku od węgla i cukru oraz 
opudatkowanie bazżennych, p 


= a= POI Z À 
Nowy komisarz, Gdańska w Genewie, 


Warszawa (tel, M.). Nowy komisarz Gdańska 
geneqał Hacking, przybył do Genewy, gdzie od- 
był konferencyę dłuższą ze sekretarzem Ligi 
Narodów. W Gdańsku generał Hacking oczeki- 
wany jest dnia 24 stycznia į tego samego dnia 
cbjąć ma urzędowanie, 
Gdańsk dnia 26 b. m, 

, Gdańsk (Last Express) W ciągu dwóch dni po 
przybyciu Hakinga, odbędzie isę konfarencya Ce- 
lem przekazania wszystkich spraw związanych =% 
przybyciem nowego komisarza.. Na posiedzeniu ko- 
misyj do spraw zagranicznych obradowano nad 
sprawą ustalenia kosztów utrzymania wysokiego 
komisarza, Postanowiono, że koszta te ponosić bę- 
dzie w równej mierze wolne miasto Gdańsk i Pol- 
ska po 50 tysięcy franków w złocie. Pensya wyso- 

4 kiego komisarza wynosić będzie 100 tysięcy fran- 
ków rocznie, nadto otrzyma on jeszcze pewne ds 

dutki na utrzymanie biur sekretarzy, 


Stan zdrowia Naczelnika Państwa. 


Warszawa (tel. M.j). Stan zdrowia Naczelnika 
Państwa nie budzi żadnych poważniejszych o- 
baw. fiekonwalezcencya postępuje normzlnje i 
o ile nie zajdą jakieś nieprzewidziane kompli- 
kscye, spodziewać się można rychliego przyjścia 
do zdrowia Komendania. 

Prace Rady ministrów. 


Warszawa (tel, M.), Rada ministrów rorpatry= 
wała statut ministeryum spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości, przemysłu i handlu, 1olnictwa 
i robót publicznych oraz rozpoczęła rozpatry- 
wanie statutu ministeryum pracy i opieki spo- 
łecznej. Statuty pozostałych ministeryów roz- 
patrywane będą w przysziym tygodniu. 

Drożyźn a1e ala pocztowców, 

Warszawa (Last Expresas) Ministeryum poczt 1$ 
telegrafów polęciło sporządzić listy pracownikow :4 
| wypiacić natychmiast drożyźniane oraz zapomagi 

rodzinne. Mnożnik drożyźniany podwyższono do 


--podwyśszere dodatków drotytianych 


Warszawą (PAT). „Monitor Polskj* ogłasza 
rozporządzenie rady ministrów z dnia 11 stycz- 
nia 1921 o podwyższeniu dodaiku drożyżniane: 
go płacy zasadniczej funkcyonaryuszów pań- 
stwowych, oraz rozporządzenie tądy ministrów 
z dnia 15 stycznia 1921 w przedmiocie przekar 
zania ministrowi skarbu zarządu sprow cel- 
nych na obszarze byłej dzielnicy pruskiw 


Konferencya w sprawie drożyzny. 


Warszawa (PAT). W sprawie zaopatrywanie 
ludności w drzewo budulcowe i opałowe odbyła 
się w dniu wczorajszym pod przewodnictwem 
premiera Witosa konferencya, w kiórej wzięli 
udział minister robót publicznych Narutowicz 
minister rolnictwa i dóbr at” Pomi: 
nie wzajemne przez ugodę obopólną przynależno- | t0WSki, minister kolej JasinsKi, generalny dele- 
ści teryloryów spornych, Istotnie wypływa to naj. . gat rządu dr, Gałecki, wiceminister skarbu dr. 
widoczniej z artykulu 1 tych preliminaryów, we- f Weinfeld i aa de) relerentów dachowych, sra 
dług których rząd sowiecki po wyszczególnieniu ; Kilku przewodniczących okręgowych komisyj 
granicy polsko rosyjskiej wyrzeknie się wszelkich rozdzialu drzewa. Stwierdzono: koniagznošť ści- 
swoich praw į pretensyj co du teryloryów  położo- ślejszego współdziałania odgo p 2 wia dz 2 v 
nych na zachód od tej granicy, tak że jeśli istnieją dania dalszych rozporządzeń vj RP cz ch, z 
na zachód od powyższej skreślonej granicy teryto- Również pod przewodnictwem i Boskie ak 
rya sporne pomiędzy Polską i Litwą, kwestya przy- osa i przy współudziale re aT Ek = 
należności wymienionych terytoryów do jednego z rządu dra Kazimierzy Galec 1080, toczyły się 
wymienionych państw, powinna być uregulowana Parady, mające na colu. położona tamy wzrasta 

` iącaj z dniem Każdym drożyżnie | uchwalenie 


jedynie przez Polskę i Litwę, Z tego również! oczy- a R d K 
wiście wypływa, że Polska i Litwa przez swobodną środków zaradczych, W noradzte tej wzięli u 


ugodę przękazawszy uregulowanie tej kwestyi ra- 
dzie Ligi Narodów i zgodziwszy się na konsultację 
pod jej protektoratem „chociaż rząd sowietów, jak 
to pan sam zauważył w swojem piśmie, nie uzna- 
je Ligi Narodów i nigdy nie był reprezentowany 
w rozprawach, które miały miejsce wobec rady, 
tem nie mniej nie może dać powodu temu rząda- 
wi do żadnych zastrzeżeń odnośnie do postanowień 
rady z dnia 28 października jak również co da wy" 
konania konsultacyi oraz uznania wyniku przez 
Ligę Narodów, Otóż poza owym rządem nie istnieją 
inne strony, któreby nie przyjęły postanowień rady. 
w tej kwestyi, co wywsłałoby pewne zastrzeżenie 
praw, Jest rzeczą najzupełniej słuszną, że rada 
zgodnie z pismom pańskiem nia mcylaky nigdy 
gaukcyczować swoim auleryłef(em moraluym pla- , 
biscyiu, kióry bylby przeprowadzony wa warun- | 


pozostali na łasce Niemców, jak w dniach sier- 
pniowych, 

10 kompanii wojska włoskiego 
przybzozie na Górny Siąsk. 
Medyolan (PAT) Ag. Hav., „Secolo“ donosi, że w 
wykonaniu uchwały rady ambasadorów dziesięć 
dalszych kompanij wojska włoskiego wysłanych 
zostanie w najbliższym czasią na Górna-Śląski te- 

ita plebiscytowy, 


Wzmożona czujność. 

Bytom. (PAT) Władze koalicyjne zarządziły, 
że wieczorem į mocą krążyć będą po mieście pa- 
trole., Obowiązkiem każdego jest na ządanie po- 
kazać swoją legitymacyę, zaprowadzoną od 1 
stycznia przez władze koalicyjne. 

Odszkodowanie za zniszczenie 
konsulaiu polskiego we Wrociawiu: 

Warszawa (Tel. M.) Na skutek inierewencyi po- 
sła polskiego w Berlinie rząd niczniechi wypłacił 
odsakodowkinieę w sumią 219899 marek niem. i 40 
tysiący irankiuw za zmsszczenie konsulatu polskiego 
wa Wrooławiu podczas zaburzeń dnia 26 sierpnia 
ubiegłego roku. 


Attolico opuszcza 


ku morzu przez Kłajpedę i utworzenia etektyw- 
nej baryery, rozdzielającej bolszewików i Prusy 
Wsthodnie, leży właśnie w iem rozwiązaniu. 
Dyplomata francuski zauważył, że tego rođza- | 
ju przekonanie przeważa na Quai d Orsey. W do- 
brzo poiniormowanych kołach polskich w Pa- 
ryzu zapewniają, że taka polityka bylaby rón- 
nież przychylnie traktowana przez Anglię. An- 
pia doznała wroszcie pewnego Fozczarowania 
ną hiiwie, między innemi Litwa sprzedała cały 
Niemcom a nie Anglikom, 


wykonanie konsultacyl, Rząd polski gotów jest 
wziąć bezzwłoczny udział łącznie z komisyą kon- 
trolującą Ligi narodów w wypracowaniu środków 
oraz wszystkich szczegółów technicznych odnoszą 
cych się do projektowanej konsultacyi. Rząd polski 
podziela zdanie rady, wyrażone w nocie dołączonej 
do pisma pańskiego, a mianowicie, że rząd „Litwy 
kowieńskiej" przyjmując polecenie rady z dnia 28 
października, twierdził, że zgodnie z preliminarya- 
mi w Rydze było rzeczą Pojski i Litwy ureąulowa- 


smef sekcyj ministerstwa spraw wewnętrznych 
Urbanowicz, Śliwiński i minister sprawiedli- 
wości, delegat przy ministerstwie przemysłu i 
handlu Smoleński, naczelnik wydziału aprowi- 
zącyi į urzędu walki z lichwą, Staiosta Banko- 
wski. 

Nowi milionerzy. 

Warszawa (Fast Express) W dzisiejszym ciągnie 
niu wygrane milionówki padły na następujące nu- 
mera 0270330, 1955235 i 2242105, 

Wojewoda piński. 

Warszawa (tel, M.). Jak się dowiaduję, woje- 
wodą pińskim mianowany będzie naczelnik wy 
działu w prezydyum rady ministrów, p. Jan 
Krzakowski, 


dział pełnomocnik ministra aprowizacyi Ptaś,, 
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wierciadło pelityczne. 
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denarai wielkopolski wzmaga si. 


' Kraków, 16 stycznia. 

(n) Z Poznania nadchodzą znowu przykre 
Wieścj, Szerzy się tam w dalszym ciągu agita- 
tya separatystyczna, a przewodzi jej stronni- 
cuwo narodowej demokracji, które w Wielko- 
Polsce uwiło sobie najprzytulniejsze dziś gnia- 
zdko i najmocniejszą zbudowało twierdzę, — 
W Poznaniu osiedlili się przecież najwybitniej- 
$i przedstawicjele zarządu N. D., pp. Roman 
Dmowski, Maryan Seyda i Stanisław Kozicki, 
Wśród „miejscowych zaś działaczy endeckich 
jest cały długi szereg osób bardzo ustosunkowa 
nych j niezmiernie wpływowych. 

W tych dniach właśnie stronnictwo N, D. zor 
Zanizowało w Poznaniu wielki wiec, który za- 
gait b. sekretarz generalny b. Polskiego Komi- 
tetu Narodowego w Paryżu, p. St, Kozicki. Mo- 
wa jego ślizgała się po powierzchni, Ale dopiero 
dr. B. Marchlewski, redaktor zachłannie ende- 
ckiego „Kuryewa Poznańskiego", wystąpił z cał- 
kowitym programem gospodarczej j administra 
tyjnej autonomij całego b. zaboru pruskiego.* 

„Zamiast wzrastającej harmonii i uzgodnie- 
nia stosunków między b. dzielnicą pruską. a in- 
nemi dzielnicami — wyznawał szczerze redak- 
tor Marchlewski, — doczekaliśmy się tarć į kon 
fliiktów. "Szerokie rzesze, niezadowolone z dro- 
zyzny, która jest zjawiskiem, towarzyszącem (7) 
unifikacyj, zdają sobie sprawę z obniżenia się 
poziomu życia publicznego przez nierozumną 
unifikacyę. Jeżeli jeszcze przed rokiem hasła 
Unifikacyjne, uznane przez przywódców Naro- 
dowej Partyi Robotniczej w celach partyjnych, 
znajdowały odgłos w nieświadomych rzeczy ko- 
łąch robotniczych, to dziś nastrój mas zmienił 
Się radykalnie. Jako reakcya przeciwko błędom 
unjfikacyj, zaczynają się tu i ówdzie pojawiać 
odruchy dzjelnicowo-separatystyczne i objawy 
niechęci do rodaków z innych dzielnic,..* 

Mówca, zwracał się następnie do posłów 
b. dzielnicy pruskiej, żądał, aby podjęli energi- 
czną akcyę, celem przeciwstawienia się zapę- 
dom unifikacyjnym i celem OchrCny sam$rządu 
administracyjnego i gospodarczego dzielnicy 
pruskiej w jak najszerszym zaktesie.,. 

Nie jesteśmy bynajmuiej bezwzęlędnymi cen 
tralistami, Rozumiemy, że wiekowe, odrębne 
bytowanie wycisnęio swoje charakterystyczne 
Piętno na każdej dzielnicy, wytworzyło odrębne 
Stosunki i że z tem liczyć się należy także w 
dziedzinie administracyjnej. Nie wolno jednak 
ami na chwilę tracić z oczu najważniejszego na- 
kazu: całości państwowej Rzeczypospolitej. O 
utrzymaniu więcfstałem oddzielnych mini- 
sterstw poznańskich, doprawdy, nie powinno 
być mowy. Polska w takich warunkach rozpa- 
dzaby się, — jak słusznie zaznączą „Czas“, — 
na szereg państewek: Wielkopolskę, Litwę, Ga- 
licyę Wschodnią, Śląsk, Wołyń — i stałoby się 
wreszcie to, co było nieszczęściem Połski w e- 
Poce Mieszka Starego i Bolesława Wstydliwe- 
zo 


À atant, koiak I teatr dia 
II. 

Utarło się mnjemanie, które stało się niejako 
Jednym z postulatów pedagogii, że teatr nie jest 
tdpowiednią rozrywką dla dzieci, co więcej, że 
Pobudzając nadmiernie fantazyę i upodobanie 
w afekcio i efekcie, absorbując zbyt silnemi 
wrażeniami młody umysł — staje się teatr 
Wręcz szkodliwym czynnikiem w wychowaniu. 

Nie będziemy tu roztrząsać bądź co bądz 
boważnego zagadnienia z dziedziny edagogii, 
Zdaje nam się jednak, że zarzuty te zbyt iedno- 
Stronne i niezupełnie słuszne. Rzecz pewna, że 
Ygiena zarówno fizyczna jak duchowa musi 
być dla każdego dziecka indywidualnie stoso- 
Wana, Są wrażliwe żołądki jak i wrażliwe umy- 
sty, Niektóre dzieci nie znoszą mleka, inne ĉe- 
werwuje teatr lub kino. Do obydwóch -trzeba 
żastosować odpowiednią hygienę. Dzieci o bar- 
-20 rozbudzonej fattazyi nie należy prowadzić 
üo teatru. Jednak dla dziecka normalnie rozwi- 
jącego się — nie uważam bynajmniej . teatru 
ʻA moralrą truciznę, a widzę nawet niemałe ko- 
2y Ści, oczywiście przy odpowiednim doborze 
“tuk z jakiemi dzjecko zapoznaje się ze sceny. 

Rozumie się samo przez się, że wybór ten qo- 
paien być zastosowany do wieku i stopnja 
Ozwoju dziecka. i że w żadnym wvnadku nod 
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-GONIEC KRAKOWSKI“. 


Możłiwą jest natomiast autonomia wojewó- 
dzka — i to nie tylko dla b, zaboru pruskiego, 
lecz jednocześnie dla wszystkich innych dziel- 
nic Rzeczypospolitej, Projekt takich dziełnico- 
wych samorządów powinien być jak najrychlej 
opracowany i do Sejmu wniesiony. 

Zanim jednak to nastąpi, niedopuszezalną z 
punktu narodowego jest ta robota, jaką endecy 
prowadzą dziś w Wielkopolsce, 

Oto „Naród“ domosj, że agitacya poznańska 
skierowana jest — wstyd powiedzieć! == prze- 
ciw urzędnikom z innych dzielnie, którzy zda- 
niem podżegaczy, powinni być bez wyjątku za- 
stąpieni przez siły miejscowe. W dalszym cią- 
gu podburza się ludność miejscową przeciwko 
wszystkim przybyszom z innych dzielnic Pol- 
ski, którzy według agitatorów, powodują jako- 
by nadmierną drożyznę, Agitacya ta posunięta 
jest tak daleko, że żąda się nawet odrębnej war- 
luty dla „autonomicznego Poznańskiego i Po- 
morza". Powyższą akcya dała asumpt chrześci- 
jańsko-nanodowemu stronnietwu pracy do ogło- 
szenia odezwy, w której stronnictwo to dowo- 
dzi szkodliwości tego rodzaju agitacyj. Z dru- 
giej jednak strony chrześcijańsko-narodowe 
stromnictwo pracy wystąpiło gwałtownie prze- 
ciwko unilikacyi i zapowiada, na wypadek nie- 
uwzględnienia swoich żądań w tgm kierunku, 
przejść do zasadniczej wobec rządu opozycji. 

Smutny ten stan rzeczy musi być, oczywiście, 
hamowany przez odpowiedzialne nasze czynni- 
ki z całą ostrożnością i delikatnością. Źle było- 
by bowiem rozżarzać mocniej ogień, tak bardzo 
lekkomyślnie przez politykę p. R. Dmowskie- 
go podłożony pod całość i niepodzielneść zjedno 
czonej Rzeczypospolitej. a 
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Pomorze sprzeciwia się prodom separatystycznym. 


„Przegląd Wieczorny" informuje, że ruch se- 
paratystyczny, „przygotowywany przez pewne 
poznańskie stery polityczne, napotyka na Po- 
morzu na deść silny opór. Pomorze bowiem od 
początku swtj przynależności do Polski stale 
walczy z Poznaniem, a piagmie ścisłego zespo- 
lenia z całością państwa, | 

Niestety, bezpośrednie poddanie Pomorza pod 
wojskowy, gospodarczy i polityczny wpływ Po- 
znamia niwieczy ów zdrowy odruch Pomorzan 
przeciw zbrodniczym zachciankom separatysty 
cznych polskich „junkrów* poznańskich, 


Senator Północnej Ameryki, p. Mac 
Cormick, znajduje się już na  półnem 
morzu w podioży powrotnej z Europy do 
ojczyzny. Zwiedził on szereg krajów eu- 
ropeiskich, między innymi był także į 
w Polsce. O wrażeniach jakie pan sena- 
tor Mac Cormick wyniósł z Polski warsz, 
" „Przegląd Wieczorny“ dowiaduje sią od 
szeregu dobrze poinformowanych osobi- 

stości. następujących szczegółów 
P., senator Mac Cormick był zachwycony porzą 
dkjem, jaki znalazł w Warszawie. Jechał on do 


s 

poważną odpowiedzialnością sumienia pedago- 
gicznego — nie wolno dziabwę zapoznawać z 
operetką, baletem, farsą, Senzacyjną bombą, 
wstnrząsającą tragedyą. 

| Dla młodzieży najodpowiedniejszemi są Þar- 
winie a spokojne sztuki ludowe, śpiewne kome- 
dye (wodewile) o niezawikłanej intrydze į zro- 
zumiałej, jasnej akcyi. Sztuk takich mamy w re- 
pertoarze polskim dosyć. 

Trudniejszym problemem jest teatr dla dzie- 
«i mniejszych, bez którego ostatecznie obyć się 
w wychowaniu można — dobry atoli reportoar 
w tym zakresie przyniesie z pewmością dobre 
wyniki. 

Lecz otóż tu natrafiamy na podobny szkopuł 
jak į w kwestyi zabawek i książek dla dzieci: 
brak odpowiedniego materyału! 

Wszystkie „Szklanne góry”, „Kopciuszki”, 
„Królewne-lilijki", ahatrahując ich wartość sce 
niezną i literacką — nie są widowiskami dla 
dzeci, choćby już z powodu erotycznego „na- 
świetlenia', zbyt fantastycznej osnowy i za sil- 
nych efektów. Czyż życie dziecka w domu i 
gzkole, na wsi i mieście nie może dostarczyć te- 
matu do dramacików i komedyek przystosowa- 
mych do skali ich umysłów. Ileż pięknych bajek 
(przy starannym wyborze treści) bajek czy to 
z rodzimej ludowej skarbnicy czy z klasycznych 
obcych autorów, poświęcających swe pióra dzie- 
ciom. jak Andersen, Hauf, Bracia Grimmowie — 
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Wspomnienia na czasie, 


Z powodu kampanii przeciwko Królewizkom 
i Małopolanom w Poznańskiem, a zwiaszczą z 
powodu artykułu na ten temat St. Przybyszew- 
skiego, wygłasza wychodzący w Toruniu „Głos 
Robotniczy“, dziennik Narodowej Partyi Robo- 
tniczej na Pomorzu, kilką słusznych uwag o 
znamionującyma te ataki braku poczucia jedno- 
ści polskiej, a następnie przypomina okoliczno- 
ści ciekawe j charakterystyczne, jak zachowała 
się Małopolska wobec „Poznąniaków*: 

„Gdy podczas rugów Bismarka (1886) kilka 
tysięcy osób z Poznańskiego osiadło w Galicyj 
która była biedna, dla „swoich“ nie misła chie 
ba, pędząe ich setki tysięcy za Ocean, nie padło 
ani jedno słowo przeciw, , „Czem chata bogata 
tem rada..." „Gościa” — nie gościa! — prowa- 
adi się do świetlicy... Nazwiska? Choćby kil- 

a... 3 

Dzierżykraj -— Morawski, długoletni szef sek- 
cyi åla Galicyi w Wiedniu, potem minister dla 
Galicyj — „Poznaniak“... 

Witold Korytowski, prezydent dyrekcyj skar- 
bu we Lwowie, minister, potem namiestnik — 
„Poznaniak*,,, 

Chłapowski — na wyższem stanowisku, Cwoj 
dziński, zastępca szefa prezydyum namiestni- 
ctwa we Lwowie — „Poznaniący"',.. 

Prof. Rydygier, chirurg, chluba lwowskiego 
uniwersytetu — Pomorzanin z Chełmna... 

Dr, Bron, Dembjński, profesor historyi we Iwo 
wskim uniwersytecie, posek ze Wschodniej Ga- 
licyi, polem wiceminister eświaty w Warsza 
wie -- „Poznanjak*,. | 

Prof. Dr. Kazimierz Morawski, prezes akade- 
mii umiejętności w Krakowie. — Z jakąż prze 
ciwnie dumą słuchali jego uczniowie jego wła- 
snych wyznań, że jest Poznańczykiem! 

Kasprowicz! Profesor w uniwersytecie Iwow- 
skim, były prezes Tow, Nauczycieli Szkół Wyż- 
szych, Gdy niedawno dowiedziano się we Lwo 
wie, że zamierza wyjechać do Poznańskiego, 
zaofiarowano mu imleajem miasta parcelę w 
słynnym, cudnym parku miejskim (park Stryj- 
ski) — a Rada miejską uchwaliła wybudować 
na niej willę dla tego poety... I Kasprowicz przy 
rzekł, że do Śmierci Lwowa nie opuści — nie 
dra willi) i - 

A tylu innych, tylu dyrektóbw, profesorów 
gimnazyalnych, — z których niektórzy obecnie 
nie chcę wracać do Poznańskiego", 
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lie wrsiena wywiówł senator Mar Cormick 1. Posti? 


Polski pod wpływem niesłychanych baśni, dru- 
kowanych przez dzienniki obu półkuli, Przed- 
stawiał sobie, że w Polsce, niby w Meksyku, pa 
nuje stale wojna domowa, W jego wyobraźni 
Polska przedstąwiałą wielką kupę zwalisk, dy- 
miących, wśród których rozlegają się ciągłe 
strząły, zwalczających się nawaajem band, pro- 
wiadzących bnatobójczą wojnę, 

Wystarczyło przecież kilka godzin pobytu w 
Warszawie, aby go przekonać, że na punkcie 


prosi się niemal o uscenizowanie ich, by ż 
wem słowem i ruchem przemówiły do dziatw®? 

Dlaczego z autonów piszących dła dzieci nie 
pomyślał nikt © przerobieniu Da scenę arcydzie- 
ła swego rodzaju jak n. p. Dumasa „Dziadek do 
orzechów“? d 

U nas teatr Bagatela próbował — niestety! bez 
powodzenia worowadzenia teatrzyku dla dzieci, 
dest w tem trochę humorystyki: Bagatela ze 
swojemi „Magdalenkami* i „Strażnikami cznwo- 
ty“ — wystawiająca bezpośredmio „Małych pró- 
znmiaczków' dla dziecil.. Ale „leg extremes se 
touchent"! Nie o to chodzi! To co Bagatela dla 
deieci dała, było to wielkie nic, z wyjątkiem 


i jednego wieczoru p. Zofii Rogoszównej, 


Reasumując to wszystko, możemy powiedzieć: 
Nie obawiajmy Się teatru dla dzieci, który rze- 
komo zbyt silnie działa na młode umysły. — 
Owszem niech działa do pewnych pedagogia 
wskazanych granie! Niech wyobraźrfia dziecka 
pracuje. niech fantazya się budzi — nie widzi- 
my w tem absolutmie nic szkodliwego. Niech 
dziecko widzi swoje małe błędy i eroty uplasty- 
czniane w żywem słowie i efekcie scenicznym. 
Ale do osiągnięcia tego celu potrzeba jednej 


| mieodzownej rzeczy: odpowiedniego dziecinne- 
| go repertoaru. 


Z apelem o ten repertoar zwracamy się też do 
naszych autorów i autorek scenicznych! 
Konstanty Krumżowski. 


Str, A 


pokoju, ładu i ochoty do pracy Polska 1 War- 
szawą nie ustępują żadnemu innemu państwu 
cywilizowanemu, Z caiem uznaniem też wyra- 
ża, się o tej milej dla niego niespodziance, 


F, Mac Cormick ztożył wizytę Naczelnikowi 
Państwa i spędził z nim godzinę na bardzo o- 
żywionej rozmowie. 

Rozmowę prowadzono w języku francuskim. 
Francuszczyzią włada p. Mac Cormick nadzwy 
czaj biegle. Bardzo niewiełu Amerykanów mó- 
wi tak piękną francuszczyzną, jak senator Mac 
Cormick, który jest z tego powodu nieco dum- 
nym, ponieważ znajomość obcych języków po- 
śród rodowitych Amerykanów nie jest zbyt roz- 
winiętą,. 


Boemie kontentnią wojska nad 


Bela Kun 


Aukareszt, 15 stycznia. 

Botszewfcy koncentrują znaczne siły kawaie- 
cyi w okolicach stacyi Żmerynki, Birżuli, Raz- 
dzielnej, Słobódki i Wapniarki, oraz na wscho- 
dzie i półm, wschodzie Besarabii, Jeden ze szta” 
bów bolszewickich roziokował się w Winnicy. 
Do kamienieckiej gubernii przybyło kilka cięż- 
kich baleryj. 

W liczbie oddziałów zajmujących wioski, są* 


Monarttiści węgierscy przygolownją 


Selłegram wlasny „liońca Krakowskiego“, 


Medyoclan, 15 stycznia. 
„Corriere della Sera" donosi, że budapeszteń- 
scy monarchiści przygotowują tam zamach mo- 
narchistyczny. W przygotowaniach do zamachu 
biorą udział szerokie koła arystokracyi węgier- 


Po szeregu konferencyj, odbytych przez przed- 

stawicielstwo polskie z czynnikami odnośnymi 
Sw Berlinie, Frankfurcie i Wiesbadenie, władze 

l niemieckie zobowiązaiy się do wydania w sty- 
czniu rozporządzenia, zmuszającego fabrykan:* 
tów niemieckich do zglaszania maszyn, pocho- 
dzących z rekwizycyi w Polsce. 

Zanim rozporządzenie (© wydane będzie, róż: 
pocznie się identyfikacya maszyn, znajdujących 
się w składach i fabrykach rządowych niemiec 
kich. Materyały, dotyczące około 500 maszyn i 
motorów są już przez Niemców zgromadzone. 
Resiylucya tych objektów nie napotka na wię- 
ksze trudności, 

to do maszyn, będących w posiadaniu pry- 
matnych przedsiębiorców nietnicckich potrzeb” 

| o-Juppo nana 


ZŁEGZAKI. 
„Pariameńterne” dyskusye 
w parlameniach.. 


(m-m) Sposób zachowania się niektórych posłów 
w spółczestiych pariameńtach zaiste w niczem nie 
pęłypomina tradycyi wsrsgalskich | bardzo daleki 
jest od tonu, który awykliśmy określać jako „par- 
laneniatny", 

Uto w praskiem Zgromadzeniu narodowem czeski 
gocytlisra Bechyne rżucił się na przedstawiciela 
niemieckiej socyalistyczuej partyi Kreilicha i gramo 
tuqł nim o ścianę, - k 

Zaś w frahcuskiej izbie postów deputowany Blanc 
krzyknąwszy dó Leóna Daudeta: Zaczepileś mnie 
pan w swojóm piśmie == oto mola odpowiedź — 
wymierzył mu tęgi policzek, Kiedy Daudev skoczył 
by oddać przeciwnikowi uderzenie otrzymał jeszcze 
dwa policzki... 

Przyznać trzeba, że argutnenty to nietyle brzeko- 
nywujące ile „siine“. 


Flirt w kraju Yankgsów. 


(1) Maurycy Dekobra, który zamieszcza na ła» 
mach paryskiego „Journala” swoje wrażenia z za 
Oceanu podaje tniędzy innymi garść interesujących 
szczewółów z dziedziny flirtu amerykańskiego któ- 
ry na nowym kontynencie obostrzony jest najroz- 
raaitszymi przepisami. od którego Diewiasty amery= 
kańskio odzradzają się siecią różnych groźnych 
baryer i rzekomo niepokomalnych przeszkód. 

Pewna urocza Amerykanka, opowiada felictoni- 
sta francuski oświadczyła mi raz o godzinie 2 nad 
ranem na dachu New Amsterdam Theatre (niektó- 
re spektakle nowojorskie na driesiątem piętrze „dra 
paczy chmur“ rozpoczynają sie o 1130 w nocy): 

„Mam nadzieję, że skoro pan będzie opisywał ko- 
Bi te amerykańsku nie będziesz chyba powtarzał 
tego. co mówiono już po sto razy, że dzieli ona swój 
czas pomięąńry tennis u aute, że marzy tylko clągie 


iedy Niemcy zwrócą maszyny zrabowane w Polsce? 


| cy i zmoniowenia maszyń w odnośnej polskiej 


„GONIEC KRAROWSKI* 


O Naczelniku Państwa, marszałku Józefie Pił 
sudskim, senator Mac Cormick odzywał się, po 
bytności w Belwederze, z niesłychanem uzna- 
niem. Oświadczył, że wywarł on na nim wra- 
żenie wielkiego człowieka, 

Prosił też, aby marszałek Pilsudski zechciał 
się razem z nim fotografować, Marszałek Pil- 
sudski uczynił też zadośc prośbie gościa z poza 
Oceanu, 

Wszyscy, którzy mieli możsrość zetknięcia się 
z p. Mac Cormickiem, zapewniają, iż opuścił on 
Warszawę w najlepszem usposobieniu i pod 
wrażeniem, że Polska ma wszelkie zaniatki do 
bytu samodzielnego, a także dø wiełkiego roz" 
woju cywilizacyjnego i gospodarczego, 


bat 2 — Jnc 


Daig ramką 


w Winnicy. 


siadujące z Nową Uszycą podolsk, gub., znajdu- 
je się: „czerwona besarabska dywizya im, Ra- 
kowskiego* 1 „komunistyczna węgierska bry- 
gada im, Beli Kuna", 

Sam Bela Kun przebywa obecnie w Winnicy. 
W Tyraspolug Dubonarach (50 wiorst od Kiszy- 
niewa), rozmieszczone są: 14, 27, 41 i 49 dywi* 
zye piechoty i czerwona ukraińska Taraszczań- 
ska dywizya. 


amad San 


skiej, Garnizon budapeszteński otrzymał rozkaz 
by w razie przyjazdu byłego cesarza Karola i 
proklamowania go królem Węgier zbrojnie po- 
pari jego kandydaturę, 


n A 


ia jest dla restytucyi zgoda obecnego poslada- 
cza, aczkolwiek w przyszłosci warunek ten ma 
uledz zmianie, 

Na podaiawie takiego polubownego porozu* 
mienia „Sosnowieckie Towarzystwo fabryki rur 
i żelaza” odebnało już turbinę o sile 3 tysięcy 
K. V. A. Posiadacze obecni niemieccy zgadzają 
śię ponosić koszta demontażu maszyn i trans- 
portu do stacyi granicznej, natomiast uchylają 
się od ponoszenia kosztów transportu od- grati- 


fabryce, 

W okregu Magdeburga, Berlina, Lipska i Dre- 
zna znajduje się znaczna ilość maszyn polskich. 
Zwłaszcza w Lipsku znajduje się wiele maszyn 
z Łodzi, | 


o nowych rozrywkach i jest bozbtzeżnia psuta przez 
seng mea 

„Z największą zatem ostreżnoscię dotknę tylko 
tilka drobnych rysów psychologii Yankóskicj. Ode 
kryję kilka szczególów z senłymentalnegó źrcia 
siosttżeńców i Sióstrzeniczek wtija Thoma. 


NIEWOLNO CAŁOWAĆ W RĘKĘ. 


„Czyście słyszeli, że na ónwvmi kontynencie nieprzy 
zwoitością jest pocalować kobietę w rękę? Prezko- 
nałem się o tem pewnego wieczoru jedząc obiad u 
jednego z mych najlepszych przyjaciół w Chicago, 
człowieka żonatego i ojca rodziny Wchodząc da 
salonu, zastałem jego żonę i córeczkę siedząco przy 
kominku, Stoauiąc się do wymogów zwyczaju euro» 
pejskiego, pocałowałem panią Xa. w rękę. poczerm 
przesżliśtny do jadalni, | wówczas pani X.. rzekła 
śmiejąc się: 
«=» „Nięch pan zgadnie co moja miała szeptala 
teraz ojcu do ucha.. Powiedziała mu przerażona: 
„Och! tatusiu. widziałeś? Ten pan z Francyi poca- 
łował mamę w reke! Musiał coś porządnie przeskro- 
bać i teraz bol się karyl..* 2, 
„A kiedy śmialiśmy się z uwagi dzieciaka pan 
X. udzieliła mi następuiącezo komentarza; 
„Lila istotnie nie widziala nigdy czegoś podobne- 
go, W Ameryce mężczyzna całuje kobiety w rękę 
tylko na scenie, gdy jest w kóstyurmie muszkiatera", 
„Zacytuiję inny przykład. bardziej jeszcze charak- 
terystyczny, Uto pewnego wieczóra w eleganckiśj re- 
stauracyf noszącej miano jednej ze sziuk Rostan- 
da spotkułem trzy młode Amerykanki z najlepsze- 
go towarzystwa moie partnerki tennisowe, Przy wi. 
tałem się z niemi iak przystoi w kulturalnym świe- 
cie Nazajutrz miš Ż., i ja śniadaliśtny w tel samej 
restauracyi, Od razu na wstępie towarzyszka moja 
rzuciła mi słowa: h 
“m „Czy wierzy pan. drogi przvjacjelu, że nara- 
ziłeś mnie wczoraj po obiedzie na uwagę Arzeczną 
lecz gas” surówa za Strony właściciela lokalu? 
a? 


w rękę. do czego iestóm, zreszią przyzwyczajona w 


| ? 
| =a Tak fest Pocalowałeś mnie pan 2 zgalanteryą 
t 


t naszym pięknym kraju, Widział to właściciel. i z 


chwilą gdyś pan odszedł powiedział mi z bvełnym 


Numer 16 
OO ZZ L ZAZ 
szacunkiem lecz z wcale sroga miną: „Ryibvra par 
ni bacdzo wdzięczny. gdyby pani nie telerowała W 
przyszłości podobnych poufałości, kióre mogłyby 
zaszkodz'ć dobrej opinii mego |okalu'* ! 
Uwaga te była mi zbawienną wskazówką Ta 
pbrzyszość i odtąd wstrzymywałem sie od  ivch 
men 'festecyi z obawy by władze nie zaczeły mne. 
ściga ra zamacł. na wstydliwość publi za 
NADZÓR POLICYJNY NAD DON JCANEM. 


„Chicago nietylko jest miastem wielkich tabry* 
kantow konserw lecz*i stoiicą Don Juanów. Fir- 
tuje się tu na umór mimo otwartego i czujnego 
oka „policewomen“, Opowiadał mi ktoś o „bohater- 
skich czynach“ policyantki, która nie ma żadnej 
tołierancyi dla tego, czego nie uznają przepisy mo- 
ralności i obyczajności, Ów Kato niewłeści w uui 
iormie zwie się Miss Wightman, 
„ Wieczorami, — powiad ona —-.patroluje sama ns 
odległych ulicach i w pustych parkach. a gdy tylko 
dostrzege. że (akiś przedsiębiorczy Don Juan za- 
czepia samotnie idącą Kobietę, przybliżam sie i in 
daguję ostro owego lowelasa rzucając «au w twarz 
świetlny pok mojej elekirycznej lampki Dziewięc 
razy na dziesięć pan taki oddala się szybko, zawsty- 
dzony jak lis. którego przyłapała kura“, 

„Lecz zapytano raz panig Wightman. co dzieje 

y w dziesiątym wypadku? 

Amazonka odparła bez namysłu; 
O ile mężczyzna taki stawia opór. używam 
metody słodkiej i łagodnej, siarając się wziąć wo 
na uczucia”, 

„Pani Wightman jest zatem w swoim rodzaju 
nomeopatką, ieczy bowiem flirt., fliriem, 

Kwlestyą roznumiętniającą naszych przyjaciół 
i nasze przyjaciółki żaniiantyckie. test niezaprze- 
czenie kwestya flirtu i jeżeli można tak powiedzieć 
związanych ż nim takich „rozrywek“ fak małżeń- 
stwo i rozwód, 

„Niezliczone dzienniki ogłaszają obecnie 


> rodzaj 
ankiety, w której dowolnie biorą żywy udział reż- 
czyźni i kobiety, Tematem fej: „Czy małżeństwo 
jest kluczem uo szczęścia?“ Kazdy podaje tu swo- 
ją opinię, cytują przykłady. udziela rad i wskazó- 
wek opowiada swoje przeżycia, 

„Oto np, miss Mistjetoe ogłasza dlaczego nië 
chciała poślubić człowieka, którego przeznaczano 
jej na meża: nędznik ten odważył się pocałować ją 
siłę w taksametrze pe wyjściu z Hipodromu! Miss 
Mistletoe udziela publicznie takich szczegółów, 

„Nie jestem jedną z tych umalowanych lalek, 
które widuje się we wszystkich dancinzach, Co do 
mojego przysziego męża «zraził mnie przedewszy* 
stkiem tem. że wyciąznawszy 2 swej kieszeni fíla- 
szeczkę whisky rzekł do mnie: „Napił sie i ty mo 
je droga, to ct doda itupetu do tańczenie „toddle".. 

Wyvsżedłiszy zań s teatru. w doróżce  nrzamoca 
skłaniał mą glowę na swoje ramię i szukał moich 
uat.. Gdy zaprotestowałam gwałtownie, zawołał: 

=— Nie, Czy ty wyobrażasz sobie że to zachęca 
do przepędzania z tobą wieczorów do wymyślania 
ci rozrywek, skoro jesteś taka skąpa w pocałun: 
kach? 

Inna znów 17-jetnia współpracowniczka tej an- 
kiety mówi; 

= Wiem z doświadczenia że jeżeli młody czło- 
wiek wydaje kilka dolarów na to, by zaprowadzić 
panne do teatru lub na tańce. śpodziewa się otrzy- 
mac wzamian za to pocalunek, lub też ściska jej 
rękę przez cały czas trwania spektaklu. czego nie- 
rawidzę. bo to takie ordynarhe, Wiem, że mato. jest 
dziewcząt, które tego odmawiają. Ponieważ jednak 
ia nie kryje mych uczuć bóy'óm, nie są zbytnio sko- 
rzy do zapraszuniś mnie, o. ~ 

Opinia powyższa podpisana jest „miss Ambi- 
tions*1 „Stary“ ten 17-letni „psycholog” stracil już 
włdocznie wszystkie ilużye i tworzy osobliwy kon- 
trast Z owym ex Samany, który lameniuje temi 
słowami: La . A 

=. Kiedy powróciliśmy ż Francyi spodziewaliśmy 
się. że po krótkich”spodnicach I upudrowanych twa- 
rzach Freńch giris odnajdziemy tu hasze zdrowe, 
terie dziewczęta o czystej. świeżej cerze, Tymcza” 
sem, cóżeśmy zastali? W wielkich miastach śmiały 
się do nas kobiety wymalowane, dźwigajace „całą 
peczkę mąki, chłe zarnce różu fia twarzy! Czy my- 
ślicie panny, że my dzielni fiuiopacy zechcemy się 
z ten“ żenić] Nie, Nie- Zastanówcie się nad tym 
Problemem panie. które przeczytacie te słowa 
Podpisane: Przyjaciel młodych dziewcząt. 
mionych kukurydzą, 
Dekobra, 


kar- 


ABE: nieco aluzyą 
amerykańskiego żołnierza do „wymalowanych Pa- 
ryżanek* zapytuje kończąc swój fejleton: „Cobyś 
ji łopczś naiwny i Niookrzesany. gdy- 


Pan Maurycy 


powiedział © 


"m sądząc o wszystkich American Girjs z jednego 
R zsyntetyzował Amerykanke w owej 2@ 
duel tystącznych dreszczy rozwódce lub w pędzą- 
cej na poszukiwanie przygód poł-dziewicy, od któ- 
rych roją się po pólnocy wszystkie małe kluby No- 
wego Jorku? 


KĘ < p 


Nie 


o węglu i nieprzebranych „skarbach 


Górnego Sląska 


ale o bracie Górnoślązaku 
pamiętajmy nadewszystko 


Kto jeszcze nie złożył ofiary na plebiscyt 
w Komitecie przy ul. Krakowskie Przedmieście 60? 


EP ZZ 


AWK I 


A AP MNI) 3 
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HENRYK SALZ, 


P EM 


Włóczy się za mną. włóczy krok w krok pies bez- 
domny, 
ohydny pies. leniwy. kudłaty. ogromny, 
Wywiesza ozór. pieni się. ogonem bije. ` 
kdy go popiaskam, warczy. gdy uciekam wyje. 
A gdy mu zajrzę w ślepia. staje na dwóch łapach 
i prycha na mnie jadem. który nosi w chrapach| 
Z brudnych kudłów wytrząsa chmury kurzu. trocin, 
i wciąż o mnie wyciera pysk z cuchnących plwocin! 
Mówi do mnie westchnieniem, skomleniem. pū- 
mrukiem, 
do stóp łasi się wstrętnie. gdy go ściągnę bukiem 


Lega u wrót komnaty. nieruchomo. bokiem 
i oczyma za każdym moim biegnie krokiem, 
Gdy zgasze światło, zatapia we mnie wzrok swój 
wrogi. 

Nieraz zrywam się w nocy z przerażenia krzykiem: 
pies na mnie legł i mierzy mie spojrzeniem dzikiem- 
Gdy go zamknę w mieszkaniu. tłucze okna. sprzęty 
i liop — hopl już jest przy mnie| 

Błądzę jak wyklęty. 


Był to niedzielny wieczór. Siedzieli w kawiarni 

w gęstej kurzawie dymu, rojni, mroczni. gwarni, 
Patrzyłem na kudlate łby. plecy garbare, 

na pomarszczone twarze. pokraczne. wąsate, 

na oczy skośne. 'łzawe. zdradliwe, lubieżne. 

na palce zakrzywione jak szpony drapieżne, 

na nogi ich. w kałoszach. stapające cicho — 
nagle. z cicmnego tlumu., wyszło ku mnie Licno! 
Daremniem kopał butem i laską okładał: 

lizał, jęczał, do kolan przypadał — | 

Gdy wybiepłem z kawiarni. mój pies już się krzątał, 
już zabiegał mi drogę. już przy mnie się piątał, 


Chciałem go raz zastrzelić. Już broń miałem w reku 

bestya- pyskiem wyrwał 19i ja w przeczuć lęku! 
Rzuciłem go do stawu. W sam środek, Nie zginął] 
borykał się, znikł na dnie, odbił się — wypłynął! 
Spojrzał na mnie z wyrzutem, takim wzrokiem 
groźnym, 
Że skóra na mnie ścierpła jak na wietrze mroźnym. 
Wytrząsł wodę. Legł w kłębek zwinięty i wedychał. 
Łzy laly mu się z oczu, Nozdrzami wciąż prychał. 
Odtąd wkradł się w mą litość, Choć z wsurgtem się 
amię, 

tłumie nienawiść w sobie, pobłażliwość kłamię. 
Dzieię się z nim swą strawą. Czesze mo i myję — 
on wciąż głodny i brudny! Już nie wiem, jak żyjęl 


Poddalem się. Pojąłem, że wziął mię w swą władzę 
i że tu wszelki opór ma nic, Nie poradzę... 

Mó, los.. Nie pierwszą jego ofiara być muszę! + 
Niejednemu to psisko już zabralo dusze... 

Stary pies, Snać tysiące ma lat] Gdzież tu rada? 
On będzie żył tak długo jak.. ludzka gromada... 
Stare. parszywe psisko... Zatruło mi Żyrie,.. , 

Sto razy na godzinę zabijam go skrycie —" 

a on. jakby me myśli czyta — wciaż urąga 

i swe przebrzvdłe cielsko przedernną rozciąza! 
Czasem tak Się potwornie wydłuża, rezdvma, 

że w oczach w straszliwego urasta olbrzyma 

i cały mi przesłania świat swą psia ohvda — 
którędy spojrzę, wszyscy na czworakach idą, 
ciałc mają kudłate. twarz zwierzęco starczą, 

lizą się językami lub na siebie warczą — 


Wybiezam przerażony W samo serce miasta! : 
Szukam, szukam czlowieka! Mąż, dziecię. niewiasta 


wszystko iedno: chcę ujrzeć twarz ludzką. twarz 
bratnią! 
umiłowaną ludzką twarz —— choćby cstatnią|.,, 


Psy czarne gromadami po ulicach gonią, , 
tu się laszą, tam gryzą. tam od siebie stronią. 


Naprzód! Naprzód! tam widzę ludzki kształt! 

` Bt, 
Stój! == Stanął.. Pies mój nadbiepkł Przysioni 
E 4 CZŁOWIEKA! 
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| Gumyiszlauchy 
automobilowe 


GOODRICH 


Oryginałne amerykańskie, do nabycia 
w większych ilościach, tranzito 


Gdańsk, Wiedeń i Tryest, 


Generalny zastępca 
przyjmuje interesentów w Krakowie, 
Grand-Hotel, pokój Nr. 10 w piątek 
i w sobotę, dnia 14 i 15 b. m. od 
godziny 2—5 popołudniu. 
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Rodana wiog tandil! 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


82. SZARADY 


Str. 5 


DO NAGRODY. 


Ułożył MARJAN FONTANA. 


Rozwiązanie szarąd, umieszczonych poniżej, należy przesłać Redakcji 
„Gońca Krakowsxiego* najdalej "do czwartku dnia 27. stycznia 1921 roku. 


Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
traine rozwiązanie tych szarad odbędzie się w 
niedzielę, dnia 30 stycznia 1921 r, o godz. pół do 
12 tej w południe, w dużej sali redakcyjnej 
„Gońca Krakowskiego“, 
L DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO", 
399. 
Rozmówki z Ollendorffa. 
Czy dziś ziemię kupić warto? 
— Chcialbym mieć wspak jedną czwartą! 
Czemu sprząta wciąż ta sługa? 
— Brud ją strasznie czwarta drngal 
Czy” nasz w szklance piwo grzane? 
— Czwartą pierwszą, wspak czytane! 
Co nas broni lecz i gniecie? 
— Wielkie czwarte wspak i trzeciel 
Czemu Zosia jest uparia? 
— Czeka ją dziś pierwsza czwartal 
Kto małżeńskiej wzorem cnoty? 
— W czwartej wspak i pierwSzej koty! 
Kiedy nie jest parmo w świecie? 
— Niezawodnie w drugie trzeciel 
Jaką ca.ość zwykls bywa? 
— Gruba, tłuste, lecz dość żywa! 
400. 
Mój kolega tak sie zowie, 
W szkołach byliśmy we Lwowie, 
Muzyk, wiec nie bez kozery 
Czci swe pierwsze ząłoską cztery, 
W kabze wsunał trzecie piate. 
Bruna widział, różne „Monte“ 
I podziwiał cud na świecie: 
Boskie czwarte drunie trzecie, 
Spokojnego nie miał kata 
Nigdy do tei druga piąta, 
401. 
Pierwsza czwarta słynną rzeka, 
Krwawe -fale loczy, 
Gładkie trzecie druale człeka 
Chwyta wnet za oczy. 
Żadna nas już druga czwarta 
Dzisiaj nie przeraża, 
Z pierwszą druua trzecia Maria 
Chce iść do ołtarza. 
Druva ttzecia czwarta imie 
— Może mieć į żona — 
Gałość świeci zawsze w zimie 
Dzień swego Patrona, z 
462, 


Plerwsza trzecia czeskie zdroje. 

Druga pierwsza cieszv w wiście. 

Trzecia pierwsza druqa boje 

Toczą z soba — oczywiście 

Jeden tvlko ziowi ptasze. 

Co ma ząbki į pazury. 

-Druna wierwsza trzecia nasze 

Wory ciagna aż do góry. 

Całość. imie to pisarza. 

Co iuż spi na Łvczakowie — 

Zresztą patrz do kalendarzą 

On ci zaraz wszystko Powie. 

Za rozwiazanie tych czterech szarad wyzna- 
cza się 3 nagrody: 

1. „Polskie Muzeum” — wspaniałe album Fe- 
liksa Moperv i Juliana Pagaczewskiego czyli 
zbiór 64 podobizn naszych zabytków, z iliustro- 
wanym tekstem, wydanie luksusowe, w pioknej 
oprawie. 

2, Bezpłatne rrzedrużenie prenumeraty .„Goń- 
ca Krakowskieqo”" o jeden miesiac. 

3. „Tajemnice Sahary“ — senzacyjna powieść 
Piotra Benoit. 

Il DLA WSZYSTKICH P, T, CZYTELNIKÓW 
„GONCA KRAKOWSKIEGO” (a załem i Prenu- 
nieratorów): 

403. à 

W pierwszej miie druqa druga, 

Pije i do Antka mruga. 

Głowa jej się tego kiwa, 

Trzecia druga z gôr wvpływa. 

Trzecia druna, Okię z tvłu, 

Na pustvni ma dość pvłu. 

Całość: imie białoełowy. 

Rycerz kochał ja kresowy. 

Za trafne rozwiazanie tei szarady wyznacza 


sie trzy nagrody: 
4. Kwartalna prenumerata „Gońca Krakow- 


skiepo“ za połowe cenv. 


5. Puszka francuskich sardvnek, 
6. „Człowiek, który nowrócił z tamtego świa” 


ta”, serzacyjna bowieść Gastona Leroux. 
I'I DLA P. T CZYTELNIKÓW I PRENUME- 


RATORÓW, 
464. 
Szarada mazyczna, 
Zawsze czegoś zadumana, 
Jak płacząca sosna. 


Chmurna chodzi iuż od rana. 

Choć sie śmieje wiosna. 

Powód zdradzę — od niechcenia 

Przyszło m; do głowy: 

Cztery załoski iej imienia 

To akord molowv! 

Za trafne rozwiązanie tej 
czajna nagroda: 
tytoniu! 


szarady nadzwy- 
190 aramów pizedwoiennego 


Nowy regulamin Szaradowy, 

1. Co dwa tygodnie umieszczać będziemy w 
numerze „Gońca Krakowskiego“ na poniedzia- 
lek (wychodzącym w niedzielę rano) szarady, 
zagadki, łamigłówki itp., z tych kilka dla Pre- 
numeratorów, a jedna dla wszystkich Czytelni- 
ków (a zatem i Prenumeratorów). 

2. Rozwiązania szarad itp.. umieszczone na 
wyciętym nagłówku odnośneqo numeru, nale- 
ży przesyłać do Redakcyj najdalej do 10 dni od 
daty ogłoszenia szarad, tj. do drugiego czwart- 
ku wieczorem, 

Rozwiązań nadesłanych bez nagłówka nume- 
ru uwzględniać się nie będzie, 

3. Za trafne rozwiązanie wyznaczy się 
6 nagród, a to 3 dla Prenumeratorów i 3 dla 
Czytelników, 

4, Publiczne losowanie nagród odbywać się bę 
dzie co drugą niedzielę o gudz. 11 i pół w po- 
łudnie, w dużej sali Redakcyi „Gońca Krakow- 
skiego“ (Dunaiewskiego T. I. piętro. 

Uwaga: Prenumeratorzy, którzy nadeszlą trať- 
ne rozwiązanie wszysikich szarad (a więc i dla 
Czytelników), biorą udział w obu losowaniach, 
tj. dia Prenumeratorów i dla Czytelników, 

5. Imiennąa listę Prennmeratorów i Czytelni. 
kowi którzy nadesłali trafne rozwiązanie, oraz 
wyniki losówanią  ogplasza się w numerze 
na środę (wychodzącym we wtorek rano‘. 

6. Nagrody szaradowe wydaje Administra- 
cya „Gońca Krakowskiego“ względnie wysyła 
na wiasny koszt poczta. 


NEDZREDO ZDAC DRE. . REED [A LEDY ZET Tą 
Chwiia bieżąca. 


Kalendarzyk: 


Św. Marcelego p. Niedziela 
Wschód słońca: 8'83. 16 
Zachód słońca: 406. ; 
Długość dnia: 808. OZ 


TEATR IM. JULIUSZA SLOWACKIEGO 
Noea nog „Betleem polskie", 
ieczór: „Teatr ności“ 
naj cudowności", „Sługa dwóch 
Poniedziałek: „Teatr cudowności* i „Sługa dwóch 
panów“, Í 
Wtorek: „Teatr cudowności" 4 


nów", 
Środa: „Orlątko“. 
TEATR „BAGATELA* 
Niedziela popoł.: „Powódź, 
Wieczór: „Dwójka hultajska* 
Poniedziałek: „Dwóika hultajska”, 


Wtorek: „Dwójka hultajska*, s 
Środa: „Dwójka hultajska* 


TEATR POWSZECHNY 
Niedziela popol.: „Chata za wsią“, 
Wieczór: „Księżniczka czardasza” 
Poniedzialek: „Krakowiacy i górale“. > 
Wtorek: „Major ułanów*, 
Środa: „Major ułanów", 
OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Niedziela popoł.: „Dziewczę z Holandyi*, 
Wieczór: „Dziewcze z Holandvi", 
Poniedziałek: „.Dziewczę z Holandyi", 
Wtorek: „Szalcna hrabianka*, 

Średa: „Szalona hrabianka". 748 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św. Ducho) 
w zarządzie krakowskieno Zwiazka literatów. 
Niedziela, J. Flach: „Taniec w teatrze , a na sali 


balowej" 4 
Wiorek, J, Flach: „Gwiazdy teatralne" cz. 
Kazimierz Kamiński. 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY LINIA A—B, L. 39). 
Poniedziałek, dyr. Muzeum nar. dr Fel, 
„Rafael“ (z obraz swičtiavmij. 
Wtorek. Jóezf Witliń: Wieczór poetycki (autorski), 
ODCZYTY W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM 1M, Dza 
BARANIECKIEGO, 


— 0 = 


Kontrole nad cudzoziemcami we Francyi, 


Napływ cudzoziemców do Fruncyi wywołał Ko- 
nieczność rozciągnięcia nad nimi możliwie ści- 
słej kontroli. Urząd cudzoziemski rzy prefek- 
turze policyi, który pozostał podczas wojny i nie 
został zniesiony po zawarciu pokoiu, będzie zre- 
organizowany, Od d. 1 stycznia do 20 grudnia 


„Sługa dwóch pa» 


8 ma, 


Kopera; 


, 


Strona $ 


1920 wpłynęło 70.791 dekleracyj cudzoziemców, 
z prośbą o kartę pobytu, z tych 33.493 wykazało, 
że pracują zanodowo, 

Urząd przy prefekturze o tyle tylko uwzględ- 
nia podania Węgrów, Bułearów, Rogyan, Gre- 
ków i Niemców, o ile pobyt ich we Francyi 
może się okazać korzysinym pod wzelędem eko- 
nomicznym, lub — a to dotyczy specyainie Ro- 
sjan i Greków — p ile przedstawią pewne pwa- 
rancye, Kontrola i dozór nad cudzoziemcami zo- 
stanie znacznie wzmocnioną „zgodnie z konie- 
cznością utrzyniania porządku pubłicznego i z 
interesem narodowym. Francyi*, 

Czyby nie należalo i u nas, zgodnie z naszym 
interesem narodowym, rozciągnąć ściślejszy 
nadzór nad coraz tłumniej napływającymi i co- 
maz bardziej „niepożędanymi* cudzoziemcami? 


Rozruchy komonistyczne w. Jagosawii. 


W Warszawie otrzymano wczoraj wiado- 
mość z Jugosiawii, że w Bośni i Siawonił wy- 
buchły strajki į rozruchy komunislyczne, We- 
dle wiadomości posiadanych przez rząd, komu. 
niżej planują zamach na konstyluantę, Rząd 
wydał odezwę do ludności, aby nie dałą się u- 
wieść komunistom, Poczyniono ostre Środki za* 
radcze, zaalarmowano wojsko. Patrole przecią- 
gają przez miasto, 


Skrajni sscyaliści norwescy na stnżbie polszowików. 


Ze Sztokholmu telegrafują do „Echo de Pa- 
ris", że policya w Chrystyanii, podczas rewizyi 
w doru ludowym, wykryła siedlisko organizar 
cyj bolszewiokich, pomiędzy któremi była i 
szkola propagandy, na wzór wszechświatowej 
Akademii Moskiewskiej, gdzie do programu 
nauk wchodzą praktyczne kursy „działania bez- 
pośredniego", Dziennik  „Socyal-Demckraten* 
przyparty do muru, musiał się przyznać do te- 
go. że wysyłał idącą z Murmańska literaturę 
czerw ong do Szwecyi i Angliji. 

Skrajna partya socyalistyczna w Norwegii po 
zostaje w zupełnej niewolniczej zależņoścj od 
Moskwy, a przywódcy jej, pozostający na sta- 
lym żołdzie Lenina, są przez niego traktowani 
jak lokuje i znięwalani do wszxukich posług i 
wszelakiej zdrady. Ostatni strajk kolejowy w 
Norwegi był calkowicie opłacony przez WY w | 
Północna Norwegia stałą się lennem bołszewie- 
ki m, prze” Klóre czerwoni agenci Piatigerskij 
i Szkiewskij przemycają złolo i w tórem wy- 


daią rozkazy, jakie im się żywnie podobają. 


| Å 


i lawa rerozpekiywna Litwy i Rusi 


w Zachęcie warszawskiej. 


Oryginalna korespondencya „Gońca Krakowskiego" 


Możne rezydencye i zaciszne dwory, wień- 
cem lip otulone, jedyne placówki i ostoje buj- 
nej polskiej kultury na kresach padły wśród 
pożogi obecnej dziejowej wojny, Wszak jeszcze 
niedawno czytaliśmy opisy wandalskich czy- 
nów bezmyślnej tluszczy żołdaków bolszewi- 
ckich, znęcających się nad naszymi meblami, 
poriwetami į zwierejadłami polskich dworów, 
gdy ich strażnicy kresowi wyginęli, broniąc 
swych progów lub rozproszeni szukali przytuł- 
ku w bazpieczniejszych stronach. A we dworach 
tych były nieraz bezcenne skarby; ich miesz- 
kańcy żyjąc zdała od siebie i świata z pokole- 
nią na pokolenie gromadzili patryarchąlnie pa- 
miątki iodzjnne nieraz z niezwykłym gustem i 
smakiem, urządzając wnętrza starych dworów 
zbierając obrazy, broń, dywany wschodnie, 
szkło amtyczne i polską porcelanę. Nieraz salon 
szlachcica kresowago był pięknym muzeum na- 
rodowem, coprawda nieskatalogowanem, lecz 
wykwintniej urządzonem, niż oficyalne muzea 
narodowe. 

Jakże wiele tych skarbów przepadło w tej 
wojnie; cząstkę zaledwie uratowano nieraz z 
narażeniem życia i wśród najcięższych warun- 
ków, Obecna wystawia w Zachęcie jest zaledwie 
slabem odbiciem tego, co niegdyś było naszem 
wem narodowem i najżywotniejszem 

wiadectwem naszej kultury i misyi dziejowej. 
BiErWszh salę Wystawy, urządzoną ze szczegól- 
nym pietyzimem, poświęcono pamiątkom Litwy 
i obnazom profesorów Akademii Wileńskiej, któ ; 
rej pierwszym profesorem w r. 1797 przy nowo- 
kreowanym Uniwersytecie był Franciszek Smu- 
glewicz. Pupil jedynego naprawdę wielkiego z 
królów polskich mecenasa sztuki Stanisława į 
Augusta, kształlcony pod kierunkiem Czechowi- 
cza po 20-letniej sławie, uzyskanej we Włoszech 
w pracowni Mengsa, przejęty klasycznemi teo- 
ryamj Winckelmanna, był pierwszym pionie- 


a rem nowej szkoły w dziedzinie malarstwa, Kil- 
1 
I 
ł 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Dziś w niedzielę 16 stycznia 
ostatni dzień turnielu 
trzy seanse 


„wszystkie walki rozstrzygziace 


Ruch rewolucyjny w l::dyach. 


Donoszą z Kalkuty, iż centr, indyjski komitet 
ludowy, który prowadzi walkę z angielskim rzą 
dem, wobec początkowego powodzenia, osiąg- 
niętego piżez bojkotowanie wyborów do sądów 
angielskich, towarzystw 1 szkół, postanowił, aby 
ludność indyj nie płaciła żadnych psdotków 
rządowi anyjeiskiemu, W całych Indyach roz- 
począł się strajk urzędników, W Kalkucie straj 
kuia 300.000 rokotników, 


Gazeta bezdomnych. / 

(m-m) w Pradze ukazał się pierwszy numer ga- 
zety pt. „Bez mieszkania”, Jest to organ zrzeszenia 
mieszkańców Pragi pozostających bez dachu z po- 
wodu braku. mieszkań 

e am IJ 

CZARNA EAWA SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
KRAKOWSKICH w „Udziałowei* przyniesie dziś po 
dwutygodniowej przerwie znowu nader urozinaico- 
ny program w wykonaniu ulubieńców publiczności 
artystów I.atainera Solnickiego, kalicińskiego oraz 
pań Kotu]i i Kamińskiej, Zespół ten podtrzyma u- 
staloną tradycyę „Czarnych kaw“ i zgrornadzi nie- 
zawodnie stałych bywalców tei tak popularnej roz- 
rywki. Początek o godz, 4 popoł, 

(x) PRZYGOTOWANIA Do UROCZYSTEGO PO- 
WITANIA 6 DYWIZYI ZIEMI KRAKOWSKIEJ 
rozpoczęły się wczoraj Sukiennice i wieżę ratuszo- 
wą ozdobiono festouami z ziełeni oraz flagami o 
| barwach państwa i miasta. Równocześnie z licznych 

domów w rynku, a Szczególnie z okienek strycho- 
| wych w Krzysztoforach wywieszono flagi. Naprze- 
į ciw kamienia Kościuszki. jeńcy bolszewicecy wybu- 

dewali trybunę. oraz bramę tryurmfalną na której 
widnieje napis „Witajcie żołnierze*, Uroczystuść 
zapowiada się wspaniale gdyż mieszkańcy Krako- 
wa pragną przywitać swoich synów z czcią należną 
żołnierzowi polskiemu. który bronił ojczyzny przed 
| nawałą bolszewicką 
ODZNAKA KARNAWAŁOWA NA PLEBISCYT. 
| (Zamiast kwiatów odznaka gzórnośłaska) Towarzy- 
stwo Obrony Kresów Zachodnich w Krakowie za- 
wiadamia jak następuje: Z inicyatywy . „Koła polit. 

Polek“ zawiązał się komitet pań i panów, który w 

porozumieniu z komitetami zabawow ymi obchodzić 

będzie miejsca zabaw karnawalowych i sprzedawać 
tamże stosowne odznaki plebiscytowe w cenie po 

40, 20. 50 i 100 marek. Zamiast kosztownych kwia- 
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ka obrazów jego na wystawie obecnej, malowa- 
nych w stylu i duchu pseudoklasycznym daje 
poznać aż nadto tego zimnego i martwego kom- 
pozytora różnych Dydon, Lukrecyj, Tytusów i 
Brutusow, Najciekawszym jest portret jakiejś 

tarej matrony w stroju XVIII wieku, niestety 
dóść zniszczony. Obok obrazów Smuglewicza, 
zawieszono kilka kompozycyj jego nauczyciela 
Szymona Czechowicza, malującego w stylu słod 
klego Carla Mazatty, Jedną z nich jest „Zwiasto 
wanie", druga „Chrystus w kościele wśród NuCZO 
nych“ ji kilka szkiców rysunkowych, przeważ- 
nie sangwiną. W Krakowie, jak wiadomo, jest 
kilka jego oltarzowych obrazów w kościele 00. 
Pijarów, Dalej zwraca uwagę kilka obrazów 
Józefa Peszki, ucznia į przyjaciela Smuglewicza 
z epoki wileńskiej, Są to męskie portrety w stro 
jach z początku XIX wicku i jeden alegoryczny, 
przedstawiający kobietę, karmiącą z czary orła, 
Osobną ścianę zajmują obrazy Jana. Rustenia, 
tego spolszczonego Turka, wychowahka Czarto- 
ryskich, który głośny był na całą Litwę przy- 
słowiem, że „Jan Rustem malował z gustem". 
By: on od roku 1807 po Smuglewiczu najwybit- 
niejszym profesorem Wileńskiej Akademii i re- 
prezentantem nowego stylu w malarstwie. Jako 
uczeń Norblina w Puławach, był on nietylko 
portrecistą, ale i malarzem rodzajowym, Kilka 
jego już pożółkłych, strawionych czasem por- 
tretów, świadczy jeszcze o żywości i sile, jaką 
w ydobywał jego pendzel z poórtretowanych. Kil- 
ka obrazków rodzajowych, zwłaszcza efekta z 
oświetleniem, przypominają żywo podobne u- 
twory Norblina, 

Obok obrazów Rusiema znajduje się dość sła- 
by i manieryczny obraz Januarego Suchodolskie 
go, przedstawiającego jakąś rewię wojskową Z 
księciem Józefem, malowany na wzór obrazów 
Horacego Verneta, lecz niestety bez jego talen- 
tu i rozmachu, Również na tejże ścianie zwTa: 
ca uwagę port'et charaktorystycznej głowy Piu- 
sa hr. Tyszkiewicza, pochodzący niewątpliwie 
z Aksdemii Wileńskiej. W sali powyższej na 
ścianach zawieszono kilka pięknych polskich 

i kilimów z herbami, ciekawy. prawdopodobnie 
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środkiem stroju karnawałowego który łącząc pię- 
kns z pożytecznem. stanie sie źródłem A 
pomocy dla Górnego Ślaska, Koło polit. Polek zwra 
ca się zarazem do komitetów bajowych o ułatwienie 
zbiórki wyrażając nadzieję. że wśród uczestników 
zabawy karnawałowej nie braknie nikogo ktoby ze- 
chciał chocby w sali balowej zapomnieć o naszym 
obowiązku wobec braci górnośląskich Zamiast 
zbytkownych kwiatów niechaj nas przeto ozdobi 
odznaka zórnośląska. (Powyższą inicyatywę „Kola 
polit Kobiet* w Krakowie witamy ze swej strony 
iako pomysł bardzo Szczęśliwy i wyrażamy przeko- 
nanie, ze komitety i uczestnicy zabaw przyczynią 
się do wydatnego poparcia tej akcvi Bawiąc się, 
złóżmy dowód naszego pogotowia narodowego któ- 
re niechaj z dniem każdym bedzie jak najsprawniej- 
sze i najskuteczniejsze. Apei nasz zwraca się w tym 
wypadku zwłaszcza do kubiet polskich które jako 
uczestniczki zabawy mają szczególna możność i ła- 
twość ograniczenia nierozumnega zbytku karnawa- 
łowego ku pożytkowi ważnej sprawy publicznej). 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. We wtorek wysta- 
wia nasz teatr ulubioną dziś w Warszawie. przemi- 
łą i bardzo piękną operetkę Nrzewińskieso z mu- 
zyka Trzecienieckiego pt, „Major ułanów“ Dvrek- 
cya dokłada wszelkich starań ażeby ten polski. tak 
rzadki w dziaje operetkowvm u nas utwór wysta- 
wić jak najgodniej Reżyserya Spoczywa w rękach 
p. Kalinowskiego, batuta kapelm. Barańskiego. 
Główne role kreują pp Feldman Sawicka Kora- 
bianka, Relewicz Ziembińska, Żelska, Kalinowski. 
Koszutski, Krassus. Minowicz  Osloja Biegalski, 
Rewera-Rewski i inni. Główne tańce w imponuia- 
cej liczbie pięciu numerów baletowych ułażvł p. Ko- 
szutski. Wezmą w nich udźiał pp Koszutska. Mer- 
lińska, „Korabianka, Żelska, Relewicz-Ziembińska, 
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| Koszutski, Minowicz i corps de ballet, W skład tań. 


ców wchodzą: polonez, mazur, two-steep kozak i 
taniec cygański Ożywia też 1 aktualności dodadzą 
operetce okolicznościowe kuplety, Na premierę przy 
jeżdźa z Warszawy autor libretta p Julian Krzewiń 
ski znakomity artysta teatru Nowości w Warsza- 
wie. Dyrekcya wystawia w ciagu zaledwie roku 
trzecią już operetkę polską w nadziei. że z tych po- 
czątków rozwinie się świetnie rodzimy repertuar 
oreretkowy polski Doskonała ta nowość grana bę- 
dzie trzy razy z rzędu we wtorek, środę i czwartek 
przyszłego tygodnia, 

OPERETKA W „NOWOŚCIACH“. W poniedzialek 
po raz 25 z rzędu ..Dziewczę z Holandyi“ z pp Ro- 
gińską i Maryańskim w głównych rolach. We wto- 
rek premiera „Szalona hrabianka*, Wystep Maryli 
Pawińskiei primabaleriny opery warszawskiej. 


flamandzkiej roboty, gobelin, przedstawiający 
scenę historyczną z życia Mikołsją Radziwiłła 
Czarnego, niesłychanej wartości kolekcyę pa- 
sów słuckich, w kiórych mieniących w świetle 
kolorach mogą rozkoszować się oczy. Na na- 
czelnem jednak miejscu tej sali widnieje cudny 


obraz Matejki „Unia lubelska", a pod nim za 
szkłem oryginalne akty Unii lubelskiej j horo- 
delskiej z kilkudziesięcioina zwisającemi pie- 
częciami herbowemi w wosku bratającej sję 
szlachty obu narodów 

Druga sala jest poświęcona obrazom uczniów 
Akademii Wileńskiej, Szereg ich otwiera pełna 
wyrazu głową starca Tadeusz Górecki, zięć Ada 
ma Mickiewicza dość głośny malarz w Paryżu, 
Andrioli Elviro z cyklem 6 ilustracyj do Maryi 
Malczewskiego, owianych prawdziwym czarem 
i poezyą. Nasz polski naśladowca Gustawa Dore 
i ilustrator romantyk dziwnie zespolił się w 
tych ilustracyach z nastrojem smętnego hajro- 
nisty Malczew skiego į dał rzecz naprawdę i glę- 
boko odczutą. Dość licznie reprezentowany iest 
Walenty Wańkowicz, siawny dziś znanym por- 
tretem Mickiewicza, opartego o Judahu skałę, 
ubranego w poetyczną burkę czerkieską z ros 
wianymi włosami, z oczyma patrzącemi w dak 
Tak obraz powyższy, jak i tegoż obrazu kopią 
znacznie słabsza ze zmianą niektórych zkceso= 
ryi, majduje się na wystawie; prócz tego kilka 


. doskonałych portretów współczesnych oraz nie- 
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dużych rozmiarów Madonna z dziecięciem, wi- 
docznie jakaś kopia z obrazu włoskiego, wyko- 
nana z dużą maestryg, W dalszym rzędzie wi- 
dnieje dużych rozmiarów portret sufragana Mo 
Milewskiego, Józefa Staniewicza o silnym mę- 
skim wyrazie twarzy, malowany w r, 1868 przez 
Horawskiego, następnie Wincentego Smokow- 
skiego, ucznia Rustema, obraz przedstawiający 
wjazd Chrobrego do Kijowa, o cechach history- 
cznej szkoły francuskiej, Siłą charakterystyki 
przykuwa portret przeoryszy klasztoru Szeme- 
sząda, wykonany z iście holbejnowską dosko- 
nałością. Józefa Oleszkiewicza, najzdolniejsze- 
go z uczniów Smuglewicza, później znanego ma- 
larza pełersburskiego, znajduje się tylko jeden 
portret mlodego myśliwego z rezwianym wło- 
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DWIZ MASRARADY W KLUBIE AR TYSTOW 
(Dom artystów piac św Ducha) odbędą sie pod, 
hastem słów *Cliochoła z „Wesela“ Wyspiańskiego. 
„Uwrałom się, w com ta mial" Pierwszą w ponie- 
działek 24 bm, urządzają krakowscy artyści-mala- 
rze (Związek powszechny ariystów) drugą w po- 
niedzialek 7 lutego literaci (Krakowski Zwiąezx 
literatów). Wstęp na maskarady tylko dla członków 
Związku artystów Zwiazku literatów i Klubu arty- 
stów, oraz wprowadzonych przez nich gości. Ze 
w zgiędu na ograniczoną liczbę uczestników o imien 
na karty uczestnictwa należy się postarać już obe- 
y" e D sekretaryacie Klubu artystów (od godziny 
wieczór, 

OTWARCIE WYSTAWY STYCZNIOWEJ w Związ 
ku artystów polskich przy pl. św. Ducha nastąpi 
dzisiaj w niedzielę 16 bm, o godz, 11. W wystawie 
biorą udział artyści: Chudziński Czerwenka, Gep- 
pert. Gramatyka Iliroń Jabionski Janoszanka, Ku- 
likowska, Kryciński. Langman, Pichor Rykała, 
Seifinan-Getterowa Straynowski, Wilczyńska i in. 

7 KRAK, ODDZIAŁU TOW. LITER, IM, AD. MI- 
CKIEWICZA, We wtorek 18 bm. o godz, 7 wieczór 
odbędzie się w Coll Nov, sala 43 zebranie naukowe 
członków Towarzystwa. Na porządku dziennym re- 
ferat prof, Uniw. Janiell dra St. Kota pt. Stani- 
slaw Konarski.U wagi krytyczne. Przed odczytem 
można się zapisywać na członków, Posiedzenie Wy- 
działu rozpocznie się o godz 6.30. 

GDCZYT. W poniedziałek dnia 17 bm o godzinie 7 

wieczór oubędzie się w gali Miejskiego Muzeum 
przemysłowego im, dra Baranieckiego odczyt p. 
Przeciawa Smolika pt. „Wschodnia Syberya i jej 
judi“ 
TOWARZYSTWO ZAGRÓD DLA INWALIDÓW 
IM. TAD, KOŚCIUSZKI, Wydział Towarzystwa na 
posiedzeniu w dniu 12 bm pod przewodnictwem 
wiceprez, Reya uchwalił rozpoczać budowę warszta- 
tów stolarskich w Chotowie pow. Pilzno dla sierót 
po żołnierzach polskich, rozpatrywał sprawę schro- 
niska im. Cezarego Hallera dla Inwalidów w Koń- 
czycach na Śląsku oraz przystepuje do uruchomie- 
nia trzech warsztatów rękodzielniczych dla inwali 
dów a mianowicie rytowniczego. introligatorskiege 
| młynarskiego, poza tem Wydział omówił daiszą 
propagandę w kołach ziemiańskich tudzież w więk- 
szych centrach miejskich oraz gromadzenie dalszych 
na ten cel funduszów. 

(x) POGRZEB ŚP, KONSTANTEGO BUSZCZYŃ- 
SKIEGO b. jen. konsula Rzeczypospolitej polskiej 
w Stanach Zjednoczonych odbył się wczoraj o go- 
dzinie 10 rano z domu żałoby przy Ul. Karmelickiej, 
Na czele pochodu pogrzebowego postępowały dzieci 
ze szkoły w Górce Narodowej, dalej straże pożarne 
z Witkowice i Zielonek. muzyka strzełców podhaiań 
skich Kondukt prowadził ks. kanonik Slepicki. po- 
przedzany przez liczne duchowieństwo zakonne i 
świeckie wśród którego byli kanonicy katedralni 
i ks, infułat Wądalny. Za karawanem okrytym ļi- 
cznymi wieńcami I otoczonym strażą wojskową 
szła rodzina prezydent miasta Federowicz. gen, Stil- 
Jer. prezes Akademii Umiej. Morawski starosta Ko- 
walikowski, grono profesorów uniwersytetu, b. pre- 
zes rady szkolnej krajowej Zoll dr J, Surzycki, 
przedsiawiciele władz i urzędów państwowych, sfe- 
ry RSQ a 1 Ra SAR: - 0 rów inansowe oraz duży zastęp inte- 


sem, bez kapelusza, trzymającego w ręce strzel- 
bę, w towarzystwie psa gończego, Obraz jest ma 
lowany manierą szkoły Dawida i obliczony był 
ną efekt, jakiego dziś bynajmniej nie sprawia, 
Dalszym. przedstawicielem uczniów wileńskich 
jest Jan Damel, zdolny portrecista na Litwie, 
kiórego jest wystawionych kilka romaptycz- 
nych pejsaży, malowanych sepią i piórkiem o- 
raz cykl dobrych portretów, między którymi 
zwraca uwagę autoportret w dawnym „vater- 
mórderze'* z niedokończoną ręką i 2 stylowe 
portrety niewieście, jak również Albert Żamett 
Później osiadły w Rzymie, którego wystawiono 
dwa dość konwencyonalne widoki z tego mia- 
sta oraz swojski pejsaż, przedstawiający war- 
szawski królewski zamek i Wisłę. Dużą wartość 
ma szkic akwarelowy Wincentegu Ślendzjińskie- 
Bo, przedstawiający bal z tańczącymi, oświeco- 
nymi świeczkowymi kandelabrami, Również 
zwraca Uwagę dość urzędowy portret księcia 
Komstantego, pendzla J. Łukoczewicza, jego na- 
pme malarza, na tie zabudowań Ralwe- 
eru, 

Z akwarelistów pomieszczono w tejże sali 
Prace Niewiarowicz-Tysiewicza, z których od- 
Znącza się dużą subtelnością w kolorze i ry- 
Sunku portret Jana hr, Cabogi, dalej Karola Ry- 
Pińskiego i Aleksandra Stamkiewicza oraz ma- 
larzy Ksawerego Kanjewskiego, Morączyńskie- 
Bo i Borowskiego, 

Trzecia sala jest poświęcona malarzom Rusi, 
? których na pierwszy plan wybija się postać 
lózefa Pitschmanna. Z rodu Niemiec urodzony 
W Tryeście ksztalcił się w Wiedniu pod Füge- 
i i Lampim, przybył do rezydencyi ks, Czar- 
Pryskich w Korcu, następnie do Warszawy i 
pagna a wreszcie osiadł jako profesor rysun- 
sów w liceum Krzemienieckiem, zwerbowany 
zez Czackiego. Dwadzieścia przeszło lat ba- 
w se w Polsce zżył się z jej stosunkami i malo- 
AR; całe szeregi portretów rodzin kresowych. 
inyi 3ua to sumienny, prosty w układzie kompo- 

Ày 1, dość szary i mglisiy w kolorycie, był mo- 

w Swym czasie į lubiany. Na wystawie znaj- 

A się z jego portretów następujące: Czeckiego 

zędowym stroju z orderami, Michała z Gra- 


bo Grocholskiego, sędziego bracławskiego i 


„GONIEC KERAKOWSZK" 


ligencyi. Na cmentarzu po odprawieniu nabożeń- 
stwa w kaplicy cmentarnej, złożono zwłoki na wief 
czny spoczynek w grobie rodzinnym. 

NOWE PISMO PUNIELZIAŁKOÓWE, Dnia 17 bm. 
ukaże się w Krakowie pierwszy numer nowego pi- 
sma poniedziałkowego pł „Nowiny Powszechne". 
Pismo to redagowane przez grono dziennikarzy 
krakowskich ma mieć charakter bezpartyjny i być 
przedewszystkiem organem informacyjnym, 

(m-m) POMARAŃCZE PO 40 MAREK. W owocar- 
niach pokazały się w większej ilości pomarańcze, 
które sprzedaje się po 40 marek za sztukę, Jest to 
ten sam gatunek pomarańcz które przed wojną Ko- 
sztowały 6 hat. sztuka, 

(x) PASKARSKA FABRYKA MYDŁA. Na sku- 

tek licznych doniesień że fabryka mydła Kordackć 
i 5p. w Podgórzu przy ul. Kącik 19. otrzymywany 
przydział spirytusu tłuszczów 1 sody  kaustycznej 
puszcza na pasek, urząd walki z lichwą przeprowa- 
dził rewizyę, Wobec tego, że rewizya potwierdziła 
słuszność doniesień urząd walki z lichwą oddał 
sprawę prokuratoryi, 

(x) ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNĘGO O: 
SZUSTA. Policya krakowska aresztowała R 
piecznego oszusta Władysława Swobodę lat 23, de- 
zertera 38 pp, Swoboda grasował po Krakowie. Łwo- 
wie i innych miastach Małopolski, dopuszczając się 
znacznych oszustw Zgłaszał się do mieszkań rodzin 
przeważnie oficerów, będących na froncie, opowia- 
dał, że przywozi z frontu pozdrowienia, prosił o 
przenocowanie, a korzystając z gościnność do- 
puszczał się kradzieży biżuteryi, garderoby itd. po- 
czem znikał. Narazie udowodniono mu 15 kradzieży 


oraz oszustw przez wyłudzanie BEE Dotąd ! 


szkodę ustalono na kilkaset tysięcy marek 

(x) WŁANMYWACZ W PUŁAPCE, Przed kilku 
dniami włamano się do mosaic Zjednoczonych 
Zieraian przy ul, Krupniczej 9 i skradziono rozma- 
ite towary oraz pewną ilość flaszek wódki Jako 
sprawcę tej kradzieży aresztowano wczoraj Wojcie 
cha Banacha lat 33 z Krzeszowic, Okazało się w 
toku śledztwa że R Wre a Bb na strych 
domu przy ul. Krupniczej skr iam maszynę 
do szycia wartości 10.000 marek na szkodę Maryi 


Tornaszewskiej, 
(x) KIESZONKOWIEC, Przytrzymano w Trzebi- 


ni niebezpiecznego kieszonkowca Eljasza  Friedli- 
cha. w chwili gdy z dwoma towarzyszami. którzy 
zbiegli okradał reemigrantów i jednemu z nich Dy- 
mitrowi Kasparowiczowi usiłował skraść portfel 
z kwotą 8000 marek, Ponadto ci sami złodzieje ope- 
rowali na stacyi w Oświęcimiu gdzie skradli kilku 
reemigrantom znaczne kwoty ¿w dolarach. 
—4— 

OSOBISTE. Red. „Przeglądu Teatralnego" p. Ka- 
zimierz Gaweł powrócił z urlopu i przyjmuje w 
sprawach redakcyjnych w godzinach urzedowych. 
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Krwawy napad rabunkowy w Warszawie 


Pisma wierszawskie donoszą o niezwykle 
śmiałym napadzie raktunkowym, którego ofiarą 
padł właściciel składu siana, słomy i sięczki 
Tomasz Kołek i PR WSJKEFIEWYNE "|_|. o updk, żona. 


liczne kobiece jak np. sędziny grocholskiej, Ju- 
lij oPniatowskiej, Tekli Łaźnińskiej. Między 
kiikoma portretami przeważnie słabymi, jak 
Caccalego i Topolskiego oraz 4 obrazami rodiza- 
jowymi Domaniewskiego (przedstawiającymi 
zajazdy na Ukrainie z czekającymi brykami) 
malowanymi brudno i szaro, uderza sporych roz 
miarów akwarela, oddająca jarmark w kreso- 
wem miasteczku, malowana z dużym tempera- 
mentem, przypominającym nieco J. Kossaka. 

Niezmiernie ciekawe na wystawie są rycinki 
i akwarele Leonarda Stnaszyńskiego, na których 
znać studya paryskie przebijające się w pow- 
nym wykwincie i doskonałości rysunku, nie- 
znanej ówczesnym swojskim maiarzom, Niektó- 
re z nich przypominają Grottgera. Są tu rysunki 
niektóre satyryczne i alegoryczne, najlepsze je 
dnak 2 przedstawiające sceny z życia rodzinne- 
go: zabawę z dzieckiem. 

W sali prócz eksponatów malarskich znajdują 
się 2 szafy z porcelaną z fabryki w Baranówce 
i 1 szafa z porcelaną z Korca z zbiorów hr, Jó- 
zefa Potockiego, hr. Przeździeckich, Stirzalec- 
kich itp. a nadto piękne zbiory szkła Urzeckie- 
go (własność Henryka bar, Weyssenhoffa), z ktęy 
rych większość jest robioną z monognamem i 
herbem na zamówienie Wincentego Jaxy Byko- 
wiskiego Podkomorzego z Russakowicz oraz ro- 
dzin Biegańskich, Sokalskich i bar. Weyssen- 
hoffów, Nadto w osobnej gablocie mieszczą się 
pamiątki po marszałku nadwornym litewskim 
Stanisiawie Sołtanie, jak jego lasku marszat- 
kowska, książka do nabożeństwa, ordery i od- 
znaczenia, a nu ścianie rozmieszczona jest prze- 
ślicznej roboty makatą ze sławnej grodzieńskiej 
fabryki Tyzenhauza, w którym grają przetykane 
złotem desenie tioletowo bordowe. 

Czwarta salą jest zapełniona wokoło oszklone- 
mi gablotami zawierającemi autografy królew- 
skie na dyplomach i pismach (od Jadwigi i Ja- 
giełły do Stanisława Augusta) z pieczęciami 
Wielkiego Księstwa Litewskiego, potem * auto- 
grafy wybitniejszych dygnitarzy XVI i XVII 
wieku na Litwie, autografy profesorów Uniwer- 
sytetu wileńskiego i pierwsze wydania tell dzieł. 


| 
nansowych kiopuiów wpadł w tak silną dzpre: 
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Usobna szafka jest poświęcona pamiątkom po 


Str. 7 


Pomimo, że Kolek dobrowolnie oddał rabu- 
siom całą posiadaną gotówkę, wychodząc dali 
oni do Kolka dwa strzały, raniąc go w bok i 
twarz, zaś do żony jego MKauarzyny — ieden 
strzał w okolicę serca. 


Zamach semobójczy artysty f jMOWEDO, 


(m-m Wiedeńskie pisma przynosza wiado- 
mość o samobójczym zamachu znanego art; sty 
filmowego Harry Waldena, który wskutek fi- 


syę nerwową, że postanowił odebieć sobie życie 
wystrzałem z rewolweru. Cztery razy hroń od- 
mówiła posłuszeństwa, dopiero za piątym ra- 
zem sirzał padł, przeszywając lewą pierś, 5tan 
zdrowia desperata jest powsżrny, ale życiu jego 
nie grozi niebezpieczeństwo, 


Nowi obrazoburcy. 


MASAKRA IEONÓW,. 

(L) Nadchodzi zdumiewająca v R. 

Oto armia czerwona wydala nową wojnę. 

Polsce?... — Nie byłoby to nie nowego. A więc 
może Rumunii?.. — Także niel 

Armia Lenina i Trąckiego wyruszyła tym rar 
zem do walki z... obrazami, 

Słuchajcie dobrze: z świętymi obrazami! 

Przeciwnik ten z góry już skazany jest na 
| klęskę, Ma on na obronę tylko swoją kruchość 
| i łamitwość i swe wielkie, szkliste, nieswiado- 

mie nicziego eczy! 

Biedne sprofanowane ikony, otaczane dotąd 
taką bałwochwalczą czcią w rosyjskiej chacie... 
rzucono pod nogi, stnatowano święte obrazy, 
przed którymi w rogu izby rosyjskiej płonął 
zewsze płomyk niegaenącej lampki. 

Najgonsi barbarzyńcy wszelkich czasów uwa 
żali ve ikony za rzecz zupełnie nieszkodliwą, dla 
nikogo nie groźną, stanowiącą treść życia ma- 
luczkich. 

Dopiero Ill-ej Międzynarodówee przypadł W 
udziale ten wstyd i ta bezdenńa śmieszność. 

Na oficyalny rozkaz cara Lenina wszystkie te 
niewinne obrazki, zdobne w kosztowne wysadza- 
ne drogimi kamieniami ramy, zostały zarek wi- 
rowarie, a teraz czeka je masowe łamanie, tiu- 
czenie, jednem siewem masakra. Podobno.» 
przedstawiały one poważne i groźne niebezpie- 
czeństwo dla przyszłości Rewolucyi rosyjskiej, 
piawiąc maluczkim e ognisku domowem i o 


Adamie Mickiewiczu, zawierająca autograi Grar 
żyny, znany jegu portret piórkowy rysowany 
przez Cypryana Norwida w Paryżu, listy wła- 
snoręczne i pierwsze wydania wileńskie jego 
poezyi, jak równiea pamiątkom po Siowackim, 
z kitórych naczelne miejsce zabiera autograf „z 
Podróży na Wschód“ (własność biblioteki hr. Kna 
sińskich). 

Na ściamach wiszą liczne miedzioryty niektó- 
rych królów polskich, wójta wileńskiego Sabiny 
oraz portrety przeważnie nieznanych autorów 
dość zmesztą słabe: A. E. Odyńca, sztycharzą wi- 
leńskiego Samdersa, Kościuszki, Czackiego, Niem 
cęwicza. Domejki i Zana. Do białych kruków 
znajdujących się na wystawie należy Apotecza 
Mazepy, miedzioryt na jedwabiu z 1708 r. wła- 
sność Goiuchowskiego z Kijowa, przedstawiają- 
ca atamana na wyspie oblanej spienioną wodą 
atojącego w zbroi z krzyżem w ręku otoczonego 
alegorycznemi postaciami kobiet, 

Jest tu również szafa ścienna miniatur hy 
Przeździeckich, w której znajdują się porireiy 
braci Śniadeckich, Ilińskiego, Witeesteina, bi- 
skupa Massalskiego, Maryi Czapskiej i Józefa 
bar. Weyssemhoffa. Miniatury to przenażnie 
bardzo cenne i to nietylko z punktu widzenia 
historycznego. 

Do najładniejszych ozdób tej sali należy 5 ma- 
łych makat grodzieńskich, każda w innym za- 
suklniczym kolorze przetykana złoiem lub sre- 
brem o deseniach wschodnich, używanych w pa- 
sach stuckich. 

W sali tej znajduje się jeszcze jedna, choć bo- 
lema dla nas pamiątka, to napis drukowany w 
języku rosyjskim, zalkazujący mówić po polsku 
w urzędach wileńskich. 

Piątą i ostatnią salę (zajętą przez bibliotekę 
Zachęty) opelirzono napisem „Litwa i Ruś w. 
walce o niepodległość", więc na pierwszem miej- 
scu są 1am takie pamiątki, jak wyrok mińskiej 
komisyi śledczej po r. 1831, odezwy z r. 1863 w 
języku litewskim i białoruskim, miniatura Szy- 
mona Konarskiego małowana przez ucznia Ru- 
storma Jana Drużynę a przedewszystkiem prze- 
kład z jęz. polskiego na litewski pieśni „Boże 
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tem, co obywatele sowieccy zwą „rodzinnym 
egoizmem". 

Biedni święci rosyjscy o złoconej mitrze į bu- 
fiastych sukienkach! Oto i wy z kolei popadli- 
ście w podejrzenie czerwonego teroru! 

I w istocie, nie jesieścież wy w swej dziecię- 
cej niewinności i skamieniałym jakby kezwła- 
dzie i nieruchowomości najokrutniejszym wy- 
rzutem dia tych chciwych władzy bandytów ? 

Zabito w ranijonach maiki ten żywy, 
obrazek malowany, którym był carewicz, Zda- 
wało się, że nie może już sięgnąć dalej kruawa 
przewrotność, * 1 

Lecz obrazoburcy są pełni fantazyi i szatań- 
skich pomyslów. 

O.o jeden z nich widział prawdopodobnie ja- 
kiegoś dzieciaka, usypiającego z obrazkiem w 
ramionach, Żabie dziecko?., „Jużeśmy to brali“, 
ręka nawykia już do tego sportu, io stara hi- 
SLorya, dreszcz z dawna wypróbowany. 

Lecz jest przecież ikon. Dźwięk rozpadającego 
się w szczątki obrazka nie jest-że wart żywego 
sinnunies:ią krwi? 


I zażyto dreszczy nowej sensacyi, pozbawiia- . 


jąc ciemny lud rosyjski bezgraniczną czcią ota- 
czanej świątości. 


b 
ałofominief u” 

KynniWton eaga podtądnego. 
„NIE GECĘ, BY MNIE SĄDZIŁY KOBIETY". 

Zabawny wypadek zdarzył się niedawno w 
Angiii, gdzie, jak wiadomo, kobiety obecnie są 
powoiane narówni z mężczyznami do udziału 
w sądach przysięgłych, 

O:óż podczas otwarcia sesyi sądowej w Du- 
dley, gdy przewodniczący wylosował listę przy- 
sięgłych okazało się, że większość sędziów sta- 
nowią kobiety (sąd w Anglii sklada się z 21 sę: 
dziów), które na przewodniczącego obrały rów- 
nież kobietę, 

Oburzyło to oskarżonego, obawiającego sly wi- 
docznie zbytniej surowości sędziów kobiet, 

„Nie chcę, by mnie sądziły kobiety — zwrócił 
się on z protestem do sądu — żądam dokona- 
nia ponownych wyborów skladu sądu". 

Naturalnie protest jego nie został uwzględ- 
„niony, sędziny zaś okazały się dla niego pobla- 
„żliwemi i puszczając w niepamięć obrazę ich 
pici — jednogłośnie go uniewinniły, 


coś Polskę“, dokonanej przez chłopa litewskie- 
go z Maryampola Mikołają Akielewicza (druk z 


r. 1861). Sala ta zawiera cenne unikaty druków , 
ze zbiorów biblioteki hr, Krasińskich, tyczących | 


wyprawy Napoleona w r. 1812 i pobytu jego w 
Wilnie, sztychy i litografie podobizn profesorów 
uniwersytetu wileńskiego i fragmenty gmachów 
uniwersybetu. Czasopisma i druki wileńskie od 
XVI do XIX w. nadto cenne zbiory szkólnictwa 
ne Litwie (własność Breusteina), a więc: świa- 
dociwa i programy szkolne szkół poiskich z r. 
1830, w krożach, Swisłoczy, Podubisiu, Chwałoj- 
niach, leleszach, Traszkunach, 

D;plomy i druki liceum  Krzemienieckiego 
oraz uniwersyteiu wileńskiego z lat 1830, 1831 i 
180%, oraz ciekawe miedzioryty książkowe ryto- 
wnika Aleksandra Tawasiewicza z XVIII wieku. 

Na scianach sẹ rozwieszone portrety profeso- 
rów wiieńskich, Godfryda rnesta Grodecka, 
Jo:schima Lelewela i Dra Jana Piotra Francka. 

Wystawę powyższą urządził Wydział zabyt- 
ków Towarzystwa siraży kresowej, któremu 
należy się pełne uznanie za to i wdzięczność. 
dzczególniej podnieść należy duży smek w roz- 
mieszczeniu najróżnorodniejszych przedmiotów, 
jak również opatrzenie wystawy w wyczerpują” 
ce objasnienią eksponatów a nawet spścyslne 


mapki topograliczne, co ma duże znaczenie dla 


zwiedzzjącej wystawę młodzieży, 

Towarzystwo to ma wielkie dla Polski kultu- 
ralne „zasługi. W parierowych salach Zachęty 
jesl duży zbiór fotografii zabytków ziemi kreso- 
wych, z których na pierwszy plan wybijają się 
fciogralie wileńskie p. Buihaka. Niektóre z tych 
zabytków ocałaly niestety tylko na kliszach, a 
niektóre w rzeczywisiości, jak świadczy szereg 
obrazów cennych zamieszczony w  pierwzzej 
gali, które przewiozi:o i ocaliło z rąk kolszewi- 
ckich to towarzystwo. Było ono więc na prawdę 
Strażą kresową zabytków naszych ziem wscho- 
dnich, Szkoda tylko, że we wschodniej Maiopol- 
sce nie było takiej Straży, a byłyby może por- 
trety marszałków sejmowych, wiszące niestety 
do dziś dnia porąbane w Muzeum Narodowem w 
Sukiennicach inaczej wyg!ądady, 

Sianisław Ruzamskt. 

Warszawa, 13 I. 1920. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Numer 16 


Czy mordercy z ul. Floryańskiej będą wykryci. 


Upływa już blisko tydzień od czasu, gdy ju- 
biler Zahn i jego żona padli ofiarą rabusiów- 
morderców, a na wykrycie sprawców jakoś się 
dotąd nie zanosi, Im więcej zresztą czasu upły- 
wa od popełnienia zbrodni, tem mniej jest szans 
wykrycia zbrodniarzy, którzy — jeżeli byli poza- 
miejscowi — mieli czas najgruntowniej wyje- 
chać, jeżeli zaś są miejscowi, zdążyli już dosko- 
made pozacierać ślady, 

Fakt pozostawiania do tej pory tych rabu- 
siów i morderców bezkarnymi — jest niepoko- 

l jący. Dotąd nie byliśmy w Krakowie do tego 
przyzwyczajeni. Kradzieże, nawet większe, u- 
chodzą w ostatnich czasach w Krakowie bezkar- 
nie, ale morderców — dotąd zawsze jakiś szczę- 
śliwy wypadek, współdziakając z policyą, wyda- 
wał w ręce sprawiedliwości. Dość przypomnieć 
Sprawę zabójstwa Gruenfelda, a następnie cór- 
kę-matkobójczynię: w obu wypadkach następ- 
nego dnia już zbrodniarze znajdowali się pod 
kluczem. Teraźniejsza bezskuteczność poszuki- 
wań z jednej strony wzbudza niepokój społe- 
czeństwa, z drugiej — może-rozzuchwalić zbro- 
dniarzy, zwłaszcza że okoliczności morderstwa 1 
rabunku Zahnów podkreślają w specyalny spo- 
sób niedosiateczność naszego bezpieczeństwa 
publicznego, 

1 Wprawdzie, według danych. zebranych przez 
| policyę przy dochodzeniach i przesłuchaniu 
i świadków, rabunek i morderstwo u Zahnówy 

aczkolwiek było popelnione niemal w dzień i na 

; najruchłiwszej ulicy miasta, miały o tyle wię- 


— pra 


j cej szans mie zostać spostrzeżeni, że bł. p. Zahn 


często pozostawał w sklepie po jego zamknięciu 
po perę godzin. świecił tam lampy i przyjmował 
„interesantów. których nikt nie znał i którzy do 
'otwartiego sklepu widocznie przychodzić nie 
chcieli. Nic więc dziwnego, że ani dozorcy do- 
, mu, ani sąsiadów zbytnio nie mógł zaniepokoić 
| fakt, że u Zahna, pomimo zamknięcia sklepu, 
jeszcze jest jakis „ruch“, że tam jeszcze ktoś 


( Wojenne losy „hipoteki". 
JAR SIE Z 25 TYSIECY ZROBIŁO 70 MILION, 
W warszawskim świecie prawniczym zarów- 
no jak finansowym wywołała wielkie zaintere- 
| sowanie jedna ze spraw hamdlowych, związana 
| z obecną wartością waluty naszej, Przed kilku 
laty, a było to przed wojną jeszcze, jednym z 
poważnych a stałych klientów Banku Handlo- 
wego w Warszawie był p. I.Kon, kapitalista i 
wńaściciel olbrzymiej nieruchomości w Warsza- 
wie przy ul, Wareckiej. Za klientem tym porę- 
czył swego czasu w jednym z bamków angiel- 
' skich Bank Handlowy w Warszawie na sumę 

25.000 funtów szterlingów — bez kaucyi, 

W 1949 r., z uwagi na nowo wytworzone sto- 
+; sunki wazechświatowe į walutowe. Kon zapi- 
sał na rzecz Banku zabezpieczenie w pozsiaci 
kaucyi na 3 miliony mk. na domu swym przy 
d ul. Waweckiej, Obtenie, gdy bank londyński 
i wystąpił o swą należność, kióra urosła w tej 


smi" 


Bank Handlowy, gwoli ratowania swego zabez- 
pieczenia, wystąpił do sądu handlowego w War- 
szawie o dodatkowe zabezpieczenie swego porę- 
czenia, bądź w formie. złożenia papierów pu- 
blicznych, bądż zapłacenia danej kaucyi, ogra- 
niczając żądanie swe tymczasowo do %0 milio- 
nów mk. Akcyę tę sąd uwzględnił, 


Tunel pod kanałem sueskim. 


Horsea. (PAT) Pod kanałem Sueskim ma być 
wybudowany tunel w miejsce wiszącego mostu, 
który w czasie wojny został rzucony przez Ka- 
nai z miejscowości Kaniara, który jednakże sta- 
nowi znaczną przeszkodę dla żeglugi. Plan tech 
Miczny tego tunelu jest już opracowany i nie 


przedsiawia żadnych nie do pokonania trudno- 


ści. Tunel siużyć będzie do regularnej komuni- 
kacyi kolejowej pomiędzy Palestyną a Egiptem. 
ZAONWGOS= 


Wykrycie bakcyla wścieklizny 


NIE BEDZIE JUŻ WŚCIEKŁYCH PSÓW, 

(1.) Sławny Pasteur zdołał wprawdzie wyna- 
leźć środek, zapobiegający rozszerzaniu się 
wścieklizny w organiźmie ludzkim, nie wykrył 
jednakże mikrobu, wywolującego tę straszną 
chorobę. Bakcyl ten jest bowiem niesłychanie 
mały i zwyczajue mikroskopy nie są w stanie 
go wykryć. Skutkiem tego, mimo że udało się 
znakomitemu uezonemu przy pomocy posługi- 
wania się szpikiea pacierzowym  wściekiych 
królików zpreparować środek przeciwko wście- 
kliźnie, nie mógł on jednakże wynaleźć szcze- 
pionki prewencyjnej. uodporniającej już na- 


jest. Być też może, że ci sami nieznajomi, któ- 
rzy w przeddzień, lub na kilka dni przeliem, 
byli u Zahna jako interesenci, sprzedali czy ku- 
pili jakieś kosztowności, na drugi dzień przy- 
szli w charakierzo — morderców. 

, Jednakże, jeżeli tak wiaśnie było, to ta cko- 
liczność powinna się przyczynić do wykrycia 
zbrodniarzy, Po pierwsze bowieni — istnieje w 
takim razie duże prawdopodobieństwo. że rabu- 
Sie Cl Są miejscowi i nigdzie z Krakowa w ta- 
kim razie nie wyjechali. Jeżeli zas nawet byli 
to pozamiejscowi „klienci* Zahna. to w takim 
razie śledztwo potoczyć się może już po jakimś 
określonym tropie — mianowicie policya zebrać 
może u dozorcy domu, lub sąsiadów i t, d. 
wszelkie dane o gościach, którzy odwiedzali 
sklep Zahna po jego zamknięciu, aby możliwie 
ich wszystkich poddać badaniu. Niewątpliwie, 
policya nasza uwzględniła oba momenty — iz 
jednej strony robi teraz energiczny przegląd ca- 
łego krakowskiego świata złodziejskiego, z dru- 
giei ma już w ręku dane o tych pozamiejsco- 
wych zbrodniarskich centrach, jak np. o Zaglęe 
biu Dąbrowskiem itd., skąd rabusie przyjeżdżać 
mogą do Knakowa dla likwidowania łupu swych 
wypraw. 

W każdym razie jesteśmy pewni, że nasza 
służba i urzędy bezpieczeństwa uczyniły, czynię 
1 uczynią wszystko, aby ująć zbrouniarzy z u. 
Floryańskiej. Uczynią to już nie tylko dla speł- 
nienia. swego obowiązku, ale także dla uspəko- 
lenia opinii publicznej, Gdyby bowiem tak zu- 
chwała zbrodnia uszia bezkarnie, sprawcy po- 
zoglzli niewykryci — mieszkańcy Krakowa po* 
prostu nie byliby pewmi dnia ani godziny. Mi- 
mo wszystko, Kraków jest za małem miasiem, 
aby w niem świat apaszów miał dla policyi swo- 
je nieprzeniknione tajemnice i mógł bez kon- 


sekwencyj wykonywać mordercze ataki 
. h . . r na 
świat spokojnych mieszkańców, 
a w, 


przód organizm ludzki 
W, 
rzed dziesięciu laty dr Noguchi 

Rockefellera wyodrębnił a ie Roa ZE 
klizny, Poszukiwania naukowe weszły na- zu- 
pelnie nową drogę, Dr A. Marie i Remlinger z 
instytutu Pasteura spreparow ali obecnie szcze- 
pionkę, która wróży jak najlepsze nadzieję na 
przysziość. Zastosowanie jej zapewnia, zdaje się 
zupełną odporność przeciwko wściekliźnie © 

Profesor Valle ze szkoły Alfort przeprowadza 
obecnie ostainie doświadczenia. Do eksperymen- 
tu użyto 36 psów; 18-stu zaszczepiono nowo 
spreparowaną szczepionkę a następnie jad 
wścieklizny, 18 drugich otrzymało tylko jad 
wścieklizny Sa pa 0 Szczepienia., Pierw- 
sze mają wyjść zwycięzko i i 
Sowtinywzaliąć; a „aj, adj 

Jeżeli przeprowadzona w ten spos > 
twierdzi uzyskane do tej PARP cz ky oś8 ko. 
rzystne rezultaty, będzie można przystąpić do 


przeciwko zakusom tej 


A ! systematyczne z, jeni i j 
| chwili do olbrzymiej sumy 70 milionów mk. — ; a % 62 Szczepienia Mozystkich, psów i 


wówczas choroba wścieklizny zniknie z po- 
wierzchni ziemi dla braku wściekłych psów 
które ją rozprzestrzeniają. 4 


Ruch giełdowy. 


(stm.) Postępująca w A pie 
która dotknęła zwłaszcza niektóre bapiery GTE 
słowe s 'adzi : i. iak i 3 

e sprowadziła wczoraj iako dalszą konsekwen- 
cyę zastój w obrotach giełdowych, Wczorajsza ze- 
branie gieldowe miało charakter dziwnie ospały, 
transakcyj robiono bardzo mało. nikt sie rie spie- 
szył zbytnio z kupnem, a jeszcze mniej ze Sprze- 
dażą. Uwydatniała się w tem zarówno niechęc do 
„Gkwidowania* przy niskich kursach ogólnych 
jak przekonanie że bądź co badź zniżka ta jest 
przemijająca i najbliższy czas przyniesie poprawę. 
Moment dalszego spadku naszej marki istotnie da- 
je podstawę do przypuszczeń, że kapitał jednak 
przeloży lokatę w rentujących się i reprezentują= 
cych wzrastające wartości papierach. niż w q>tów- 
ce, Inna rzecz. źe przy takiem _„.przeczyszczeniu" 
odpadną droga naturatnego doboru niektóre pa- 
piery przedsiębiorstw niniej pewnych — a z dru- 
gie] strony .spekulacya. równie zyskowga na znizkę 
jak na zwyżkę — znów zbierze swole żniwo, 

Obecna zniżka „skrupiła się“ szczególnie na niee 
których pamierach. jak „Polski Glob". „Polska Na- 
fta“ itd. które potracily po paręset punktów, Na- 
wet zresztą .ciężkie* solidne akcye. jak „Zieleniew-= 
ski“ i „łevege”. obniżvły sie w cenach Szukać w 
tem ekonomicznej icęiki i jakiejś zdrowej kalkula- 
cyi temŁardziej trudno. że jednocześnie na nieofi- 
cyalnej giełdzie wypływają i ida w góre jakieś 
zupelnie nieznane i niepewne papiery, o których 
podstawach wogóle. a tembardziej o podstawach 
zwyżki nikt nic nie wie Trudno —. Giełda, jak i 
jej najbliższa kuzynka Fortuna, ma swoje kaprysy: 
w mi U jeżeli jest wyrachowanie to bardzo dobrze 
ukrvte. 

W papierach bankowych zrobiono wszystkiego 
iedną transakcve. w kursach walutowych zaznaczy* 


p 
il 
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ła się znowu zwvżka na niekorzyść marki polskieł, 
brzy której taksamo brak logiki uwvdatnia się -np. 

w horentalnym. śmiesznie wysokim kursie korony 
— austryvackiel. 

_ Waluty į dewizy: Dolary Stanów Zjednocz. go- 
tówka sU0 850. czeki 800 S50. Franki francuskie 
gotówka 50. 54. czeki —, Marki niemieckie gotówka 
12, 13. czeki 1250. 1350. Koronv austrvackie 110 115, 
czeki 115 120. Korcny czesko-slowackie gotówka 
U, 10, czeki 950, 1050 Lei rumuńskie gotówka 
10:50, 14/50. czeki — Liry włoskie gotówka 28 30 


Akcge Tow. handi, I przem,: Polskie Tow. handi. ' 


(P. 1, H“) ofiar. 1625, żąd. 1700 transakc, 4700— 
1625, Hand], Spółka akc. „Impex“ ofisr, 700, żad. 800, 
transakc 800—750, „Polski Głob* Tow transportowo 
handl. ofiar, 2400 żad. 2600, transakc. 2600—2400. 
Żegiuga Polska ofiar, 1300  żąd. 1400. transakc, 
1400—1300. Zieleniewski ofiar 9.000. żąd, 9500, 
transakc, 9500—9400, Warsz. Ska akc Budowy Pa- 
rtowozów ofiar. 4600, żąd. 4350, transakc, 4350—4600. 
„Lemiesa* fabryki maszyn rolniczych ofiar, 6200, 
żąd, 6400. „Trzebinia“ fabr. maszyn i narzędzi roł- 
niczych ofiar. 5400. żąd. 5600. transakce., 5400 —05%5, 
„Automotor“ fabryka samochodów ofiar, 2600 żąd. 
2700 Górka" fabryki cementu ofiar, 8000 źąd, 8300. 
transukc. 8100—8250, Gal. akc, Zakałdy Górn, Ser- 
wa %fiar. 7100. żad. 1600 transakc 7600—7100. „Te- 
pege“ Tow dla przedsiębiorsw górniczych ofiar. 
RGO żąd 10000 transakc. Y950—10.000. Polska Nafta 
fiar, 3400 żad, 3:00, transakc, 3650—360X) Elektro- 
wnia w Sierszy ofiar. 9500, żąd, 10500, „Oikos“ T, A. 


ofiur, 4300 żąd, 5100 transakce. 4900-—5100, Pezet” | 


Powszechne zakłady budowi oflar. 1900 żąd, 2100, 
transakc, 1950—2100. Fabr, przetworów tłuszcz. w 


Trzebini ofiar 3400. żad. 3800 transakc, 30v0—-3700. | 


„krakus” Zjedn. fabr przetw, wyskokowych ofiar, 
4300, żad. 5000 transakce, 4300, Fabryka porcelany 
w Ćmiełowio ofiar, 5600, żad, 5800 transakc, 5700, 

Warszawa (PAT) Giełda warszawska, Oblig. m, 
Warszawy 67% 1915-16 wart, kup, 3, 744, trans, 215, 
żąd 220 poszuk. 212, 6% 1917 za 100 marek wart. 
kup. 0.23.3, trans, 1001 i pół Żad. 103 poszuk. 99. 
5% Banku ziem. wart. kup. 1.290, żąd, 103, poszuk. 
09 Listy zastawne 4 | pół % ziemskia wart. kup 
055,9 trans 260—-247'50, żąd. 285, poszuk, 245, Listy 
zastawne 4% wart kup, 0,497, 5% Warszawy wart. 
kup. 2.307. trans 315 gad, 322. poszuk, 212, 41 pół % 
m, Warszawy wart, kup. 252,7 trans, 245, żąd. #30, 
poszuk, 270, 6% neen kred, hip wart. kup. 
żąd, 100, poszuk, 35.. w s 
Waluty: Dolary Stanów Zjednocz aotówka 5650, 
750, czeki 850 750. Dolary knndyjskie motówka 630, 
630. czeki =. Franki francuskie gotówka 5050, 5250. 
czeki 5650. 5%50 Franki beleliskie gotówka 5850, 
55 Franki szwajcarskie gotówka 14150. 123 czeki 
14150. 128. Funty szterłinaj gotówka 3380, 3180, czeki 
3380. 3130 Marki niemieckie gotówka 1320. 1200 
1320 1200. Korony austryackie gotówka 138, 120. cze- 
ki 128. 120. Korony Czeskie gotówka 111. 110. czeki 
111 910. Korony szwedzkie gotówka 192. 178, -czeki 
192, 178. Korony duńskie gotówka 156, 146. czeki 
156 146, Korony norweskie gotówka 153 „143, czeki 
153 143. Lei gotówka 1325, 12 czeki, 13:25, 12, Liry 
gotówka 32. 30, czeki 3%, 30, Marki fińskie gotówka 
05 22 czeki 28. +6 Iioreny holenderskie gotówka 
SG. 222 czeki 296. 272, Ruble dumskie 1000-ćzki 93— 
108-102. ruble dumskie po 200 82-—806—83. ls 

Akcye warszawskie: Bank depożytowy =, BA k 
handlowy w Warszawie 1—8 amisył: 1675, 9 emi 
ayie 1615—1650. Kredytowy warszawski 1--8 emi- 
avi: 2625, 4 emisyi 2300—2350, Kuplecki w Lodzi s=- 
Ľank zachodni 1—2 emisyi: 1500, 4 cmisyi ox amm 
1500 Warsz. Tow kopalń wę£ia i zakładów hutni- 
czych 1 imisya 10.200. Lilpon =— Rau e 
stemm 16.000--16120, Rudzki 12600— 12900—-112 20% : B- 
rachowice 9050-—9200—8170, Borkowski 1—5 emisya 
097512925 Bracia Jabłowacy 1-5 imisyi 2300—2300. 
Firlev 1—2 emisya 25202 Warsza wskie Tow. przem. i 
żępiugi 1 2.3 cmisya: 1540—1500, s 

Gdańsk (PAT) Kurs marki polskiej wynosi dzi- 
sinj za aotówkę 7 1 pół — 71 trzy czwarie, przekaz 
na Warsazwę 6 i trzy czwarte do 6 ł pół, 
iranspoity żywnościowe Z Gidańska. 

Cdańsk, (PAT) W dniu wczorajszym wysłano 
z portu tutejszego do Warszawy %28 wagonów 
żyta, 10 wagonów mąki, nado do Slanislawowa 
9 wagonów, a do Hadomia 15 wagonów żydk 

p 

ORGANIŻACYA KAPITAŁU W AMERYCE. 
Do naiwiększych zwiszków o tharakterże spo- 
łeczno gospodarczym wśród wychodżtwa pol- 
Skicgo w Ameryce należy w ostatnich czasach 
Powstała orzanizacya vod nazwa Zwiazek „Pa- 
laline”, licząca obecnie około 30 tysięcy człon- 
ków, która niewatpliwie wywrze wielki wplyw 
Ta rozwvj stosunków ekonomicznych w Polsce. 
Działalność zwiazku obieła następujace zada- 
hia: zorganizować i skunić kapitały wychodźt* 
Wa polskiczo i przenieść ie w odpowiedniej for- 
mie do «Polski. współdziałać w podniesieniu e 
konomicznem kraju, dopeinić wykształcenia 0- 
Rólneeo i zawodowego swych czionków i w 
brzyszłości dostarczyć Polsca dzielnych - fas 
thowców. Zwiazek „Palatine“ założyły istnieją- 
te już od lat paru trzy wielkie koporacve pol- 
skie a mianowicie: „Polska Korporacya han- 
dłowa „Palatine“ w Chicago, posiadajaca Tal- 
Miekszg w Ameryce polska hurtownie, ..Po- 
Mszechna szkoła korespondencyina Palatine“, 
SZiąłcąca obecnie okolo 15 tysięcy członków- 
,Czniów j wreszcje „Polska Korporacya dla 
go nsrortacyi motorowej i brzemysłowei „Pala- 
sne, majaca na celu założenie w Polsce, całej 
teci motorowych linii transportowvch i fabryk 


Eamochodówych, eweztualnie Y innych. Ostatnie ` 


baj ie korporacye przeniosły iuż swoia dzia- 
<"Ność do Polski i tu rozpoczeły prace Drzvgo- 
A ap WCZE, Organizatorem wszystkich trzech 
omnianych korroarcvi fest znany i ceniony 
Polonii amervkańskiej działacz p. Józef 


lienyński. który jest zarazem prczegem Zwiaz- + 


„P alatin e", 


021, | 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Str, 9 


IKlęska Polski zmieniłaby Europę w piekło. 


Charakterystyczny głos Angiika. 


Kraków, 16 stycznia. 
(stm) Angielscy politycy nie cieszą się u nas 
| zbytnią popularnością, Ale jeżeli nawet można 
im „zarzucić”, że w swej polityce wobec innych 
| krajów kierują się wyłącznie i bezwzględnie tyl- 
ko interes Anglii — co z angielskiego punktu 
| widzenia nie jesh tak wielkim grzechem — że 
dla poparcia tego interesu nie gardzą żadnymi 
i środkami — to trudno twierdzić, że są niemę- 
jdrzy, Zdolność zajęcia określonego punktu wi- 
(dzenia daje angielskiej polityce w każdej spra- 
' Mie bystrą oryemtacyę i logikę. I dlatego pozlą- 
| dy angielskich polityków na każdą sprawę po- 
lilyki świątowej są, co najmniej, godne — po: 
ZNANA, 

Niedawno londyńskie „Times“ użyczyły gości- 
ny na swych szpałiach artykułowi pana Pawła 
Dukesa (kwrego redakcya nazywa znawcą sto- 
sunków i spraw Europy Wschodniej), o we 
, wnętrznej i zewnętrznej polityce Polski, o na: 
szym stosunku do wschodnich i niektórych za- 
. cbodnich sąsiadów, wreszcie — o stosunku sar 
mej Anglii do Polski. Jakkolwiek z wypowie- 
dzianych tam poglądów nie wszystkie możemy 
uznać za trafne i słuszne, jakkotwiek inne nie 
mogą być dla nas zbyt miłe — to jodnak w ka- 
żdyma razie ujęcie kwesiyj 4 sądy poszczególne 
p. Dukesa są równie ciekawe jak znamienne i 
, dlatego godne poznania przez polskiego czytal: 

nika: i 

„Z państw graniczących z Rosyą — pisze — 
najmniej ustaloną ekonomicznie, najtrudniejszą 
do rządzenia politycznie, ałe największą histo- 
rycznie 1 najważniejszą peogralicznie jest Rzecze 
pospolita Polska, W chwili obecnej Polska ucz- 
ciwie stara się utrzymać í ugruntować pokój za 
swym niemiłyyą wschodnim sęsiadem, Niczego 
tak Polska nie pragnie, jak być dobrze widzia- 
ną przez zachodnie mocarstwa. 

Jak alianci i jak wszyscy zdrowo myślący, 
Rosyanie i Polacy pojmują, że okres wielkich 
przedsięwzięć wojennych przeciwko Rosyi s0- 
wieekiej minął, ; 

Najlepszą obroną przeciwko nmiechypnemu é 
takowi bolazemickiemu jest odbudowa we- 
wnętrzna i Polska wie o tem, Ale spustoszona 
przez wojnę, z mechanizmem komuńikacyi, zre- 
bowahym przez Niemców, bez pokrycia nieunik- 
nionych emisyj banknotów, Polska będzie nie- 
zdolna do ustalenia swej waluty i przemysłu 
bez pomocy aliantów, I tutaj musimy wkroczyć 
marówno w naszym własnymi, jak i w inieresio 
Polski. 

„Przymierze obronne między państwami gra- 
nicznemi od Finiandyi dó Rumunii nigdy nie 
stanie się rzeczywistością, dopóki tla będzie 
uregulowana paląca kwestya granie Polsej 1 
nie będzie ona mogla zabrać się do pracy twór- 
czej, Wilno, Białoruś 4 Ukraina przedstawiają 
ostre zagadnienia, które pogłębia (7) nastrój wo- 
jowniczy (1), w jakim Polska do nich przystę 
puje, Sprawa Wilna ma być zalatwiona przez 
plebiscyt i należy nie nadzieję, źe wynik ja“ 
kikolwiek będzie, umożliwi przyjaciolskie po- 
rozuuiienie migdzy Polską i Litwą, kióre sta: 
nowią pierwszy zasadniczy warunek rozciągnię: 
cia przymierza bałtyckiego na Polskę, 


Peret pre 


` Warszawa, (Tel. M.) Peret otrzymał misyg u- 
twurzenia nowego gabinetu, Oświadczył on, że 
gotów jest stanąć na czele gabinetu, o ilo uda 
mu sl} stworzyć wielki gabinet jedności naro- 
dowej. Jak słychać w Nowym gabinecie Briand 
objąłby ministerstwo spraw zagranicznych. 

Marszałek Foch za stanowczością 

wobec Niemiec. 

Paryż, (PAT) A, Hav. don,: Pisma paryskie do- 
noszą, że w związku 2 dymmisyą gabin, Leyguesa 
Przyjęty żóstał wczoraj wieczorem przez prezyden- 
ta Mfilleranda marszałek Foch, Marszałek miał się 
oświadczy ża bezwzględnent wykcnaniem miHtar- 
mych warunków traktatu wórsalskiago wobec Nie- 
miec, 


Howi człoskowie Rady wojennej we Franci. 


Lyon (PAT). Radio. Dekretem z dnia 11 sty- 
cztija 1921 r, wydanym na propozycyę ministra 
wojny, mianowano nowych członków najwyż- 
szej rady wojennej na rok. 1821, Są nimi mar- 
szałkowjie Francyi: Joffre, Foch i Petain, gene- 
rałowie dywiżyj: Fremchet, d'Espersy, Humpert 
Maisire, Berthelot, Suvilie, 


— = mh 


Fayolie, Mangin, . 
' Debony, Boiscoudry, Degoutte, Bouat. Marsza- | są uwięzieni, 


Z tych wszystkich zepadnień jednem z naj- 
dunioślejszych bezpośrednio jest litewskie z u- 
wagi na jego pozycyę osiową, jako ,centrura mo- 
żiiwego sojuszu od północy ku południowi lub 
jako terenu przechodniego od zacnodu ku 
wschodowi. Litwa jest krajem wybitnie uzdol- 
nionym do zajmowania się swemi wew nętrzne- 


„mi sprawami, Ale lud jest prosty i niedoświad- 


czony w stosunkach zagranicznych i łatwo mo- 
że być wyprowadzony w pole przez chytrzej- 
szych sąsiadów. Gdyby Litwa stala się ogniwem 
łączącem Niemcy z Rosyą, tą wlasnie kombina- 
cya stalaby się możliwą, która najwięcej zagra- 
ża niepodległości Polski. Niemcy nie byłyby 
przeciwne pójściu na wszelką awanturę, której 
colem byloby zniszczenie Polskl, chociaż dla ka- 
żdego, obeznanego ze sprawami środkowej Eu- 
ropy jest jasną rzeczą, że gdyby nawet nie žst- 
nialo niebezpieczeństwo bolszewickie, nowy roz- 
biór Polski zamieniłby Europę środkową w pie- ' 
klo na dingile lała, 

„Wewnętrzne zagadnienia Polski nie są chyba 
niniej ostre. Sprawą komunikacyi jest w bardzo 
krytycznym stanie. Pomoc zewnętrzna, udzielo- 
na sacz0ńrzo, jest podstawową dla zarządzania 
życiem gospodarczem Polski i poparcia dobro- 
bytu. Nie trzeba dodawać, że naturaluo boga 
etwo Polski oblecuje hojne wynagrodzenie w 
przyszioźci, Z punktu widzenia obcego kapitału 
jestio tom bardzisj rzeczą pilta, wobec wątpli- 
wego ponodzenia planów handlu z Rosyą so 
wiecką. Opinia europejska jest zgodna, że z ta- 
kiego układu handlowego nic nie przyjdzie. Je- 
żeli przepowiednia okaże się prewdziwą, jest 
rzeczę żywoiną zapewnić udział w handlu tych 
krajów, które z konieczności będą bramą do 
Rosyl, skoro tylko ta ostatnia stanie się dostęp- 
ną, Z takich krajów Polska jest największym, 
a jej znaczohie pod tym względem wziiaga bli- 
skle sąsiedziwo z Ukrainą, 

„Zapewne żaden kraj nigdy nie siał na po- 
czątku swej karyery wobec takiego splolu trud- 
ności i niebezpieczeństw jak Polska,  Niedo* 
świadczona w dziedzinie dypłomacyi, Polaka nie 
zdolna jest bez naszego czynnego poparcia do 
rozwiązańia swych zagadnień. Ale jej upadek 
ozakczalby chaos w Europie, Nasza pomoc może 
jeszcze posłużyć do odbudowania kraju i do 
pizywrócenia jego zdrowia politycznego i gos- 
podarczege. Będziemy za to wynagrodzoni w 
przyszłości,  Wiunniśmy zdecyflować l to nie 
zwlekając." - 

Jeżeliby angielska polityka w stosunku da 
Polski chciała się kierować powyżej wyrażo” 
nemi wytycznemi, to oznaczałoby to dużą W 
niej zmianę. A trzeba pamiętać o tem, że „Ti- 
siej" są pizedewszystkiem zbyt dużym polity. 
cznym dziennikiem, żeby ze wyfużonymi w nim 
poglądami nie stała pewną część anglelskiej o“ 
pini W każdym zaś razie glos taki oznacza, 
że w Anglil trzeźwo myślącej, w jej 6lerach po” 
lutycznych i ekonomicznych, nie wszyscy s% pod 
bypnozę olbrzymich projektowanych korzyści 
ze stosunków handlowo-gospodarczych z liosyg 
holdzewicką, 60 najmńlej hypotetycznych j że 
zrozumienie roli Polski na wschodzie Europy, 
w tych sferach się budzi, 


mierem francuskim. 


tek I"rencyi Pelaln będzie w roku 1921 spełniał 
fupkcye wiceprezydenta Najwyższej Rady wo- 
jennej, l 


Pooamienle w sprawie rozbrojenia Niemiec. 


Koczigswusternausów, (PAT) Radio, „Matin“ 
donosi 2 Londynu, że między Francyqą a Anglią 
nastypiło zupelme porozumienie w sprawie roz- 
brojenia „Fimwohnerwehrów* i „Orgeschów'. 
Obydwa państwa zdecydowane są żądać tego 
natychmiast, 
nano 

Położenie w l:landyi. 


Koemgrwuciorhanaeu, (PAT) Radio. Z Londy- 
nu donoszą, że rząd w dalszymi ciągu wysyla 
wojska do Irlandyi, Polożenie jest wielce napre- 
żone. Zamzaeky zę streny Iriaudezyków powta- 
rzsją złą coraz częiciej. Wczomj w jedinym z 
teatrów dublińskich trzech zbrojnych ludzi uję 
ło jednego z widzów, a gdy wzbraniał się iść z 
nimi, posozyli go trupem na miejscu wystrza- 
łem z remolweru. Tegoż wieczoru zniknęły w 
Dublinie w tajemniczy Sposób dwie młode 
dziewczęta, któyrch bracia jako synleiści 


Numa 40 - m 


Z anegdot politycznych. "Ur4 


Mikołaj i Aleksandra. 

Z ogłoszonych pamiętników Witiego, byłego 
premiera rosyjskiego, podajemy poniżej usięp, 
zawierający zajmującą charakterystykę carc- 
wej rosyjskiej Aleksandry, b. heskc-darmstadz- 


wu jej na cara Mikołaja II. 

Co się tyczy stosunku mojego do pary monar- 
szej — pisze Witte — przyznać muszę, że cavo: 
wia Aleksandra QXarzyła mnie specyalną Pada. | 


I 
] 
kiej księżniczki Alicyj, oraz przemożnego wpły- | 
i 


eka, która miałą swoje źróůło w pewnem zda- 
rzeniu z r. 1900, W owym czasie car, podczas 
pobytu w Jałcie na Krymie zachorował na ty- 
tus, Mikołaj II miał awersyę do lekarzy, co zda- 
je się było rysem tamilijnym Romanowych, Le- 
karzem nadwornym cara był niejasi Hirsch, 
vie odznaczający się zgoła wybitnem uzdolnie- 4 
njem lekarskiem, Przypadek zdarzył, że ówcze- 
sny minister spraw wewnętrznych, Sipjagin i 
ża byliśmy obecni w Jałcje, gdy car zachorował. 
Zaalarmowaljśmy natychmiast dwór i sprowa- 
dziliśmy słynnego lekarza z Petersburga, Gdy 
choroba przyjęła krytyczny obrót, Sipjagin za- 
prosił muie do siebie. Zastaiem tam Wieikiego 
Księcia Mikołaja Mikołajewicza, ministra spraw | 
zewnętrznych Lambsdorfa i ministrą dworu ba- ' 
rona I'rederiksą. Zastamawiali się nad tem, co 


się stanie, gdy car umrze bez męskiego potom- | 


ka, W owym czasie następca tronu Aleksy nie 
urodził się jeszcze. Proponowano, ażeby cato- 
wa — która niebawem spodziewała się rozwią- 
zənja, została aż do chwili tej regentką. Sprze- 
ciwiiem się temu planowi i żądałem, ażeby ści- 
śle, wedle prawa dynastycznego, Michał Ale- 


„ksandrowicz wstąpił na tron, Udało mi się wó- 


wczas przekonać wszystkich i postanowiono na- 
tychmiast po śmierci cara odebrać pirzysięsę od 
W, K. Michala Aleksandrowicza. Zdarzenie to, 
które nie mialo następstw, wobec wyzdrowie- 
nia cara, carowa uważała za skierowaną p:ze- 
ciw sobie intrygę ij odid datowała się jej nie- 
przyjaźń ku minie, Mimo licznych usług, które 
państwu i carowi oddałem, car również ad te- 
go czasu okazywał mi swoją niechęć, tak, iż 
po złożeniu funkcyj premiera, dwa razy tyika — 


W piorwszym Okresie swych rządów car był 
prod wpływem Wielkich Książąt, po«części też 
swej matki carowej wdowy Maryi Fedorówny, 
Odkąd jednak ożenił się, dostał się zupelnie pod 
wplyw swej żony, osoby histerycznej i chwiej- 
nej, która jednak potrafiła cara opanować zu- 
pełnie, a nadtę zarazić go swą histeryą, 

Projekt małZtństwa cara powstał jeszcze za 
życia Aleksandra III. Księżniczkę Alicyę apro- 
wadzono do Petersburga, nie podoba się je- 
dnak i projekt nie przyszedł do skutku, Młody 
Mikołaj nawiązał wówczas stosunek miłosny z 
balelnicą, Krzesińską Wandą, Gdy jednak car 
Aiexsander zachorowął, pragnął pszyspieszyć 
małżeństwo syna, przypomniał sobie vonownie 
księżniczkę Alicyg i wysłał syna do Darmstadu, 
ażeby oświadczył się o jej rękę, Gdy nasrępca 
tronu przybył do Darmstadu, hrabia Osten-Sa- 
cken, były kunsul berliński, otrzymał rozkąz 'o- 
warzyszenia mu, llrabia Osten zasięgnął wia- 
domości u starego marszaika dworu, z stórym 
był maprzyjaźniomy, „Znałem ksjiezniczkę Ali- 
cyę — rzekł do niego — gdy była maig dziew- 
czynką, Powiedz mi pan otwarcje, jax się roz= 
winęła, jakie ma pan dziś o niej zdanie?“ Stary 
dworzanin wstał, badał wszystkie drzwi, czy 
nikt nie podsłuchuje i rzekł: „Uważam to za , 
wielkie szczęście dla Daruustadu, że ;ą zabje- 
rzecie", księżniczka przyjęła oświadczyny, sa- 
łując tylko, że musi zmienić religię. Gdy jednak 
przeszłą na wyznanie prawosławne, nabrala 
przekonania, że jest to jedynie prawdziwą re- 
ligia. Istota! religii ortodoksyjnej byłą i została 
zowsze dla nie księgą o siedmiu pieczęciach, | 
lecz zewnętrzne formy rytuału przy :imoczysto- 
ściach kościelnych podzjałały na nią i wywoła- 


— - — - 
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w r. 1906 i 1912 uzyskałem u niego audyencyę, 
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Str, 


ły jej uwieibiemę. Łatwo wyobrazic sobie, że 4 ciechą i radością..." 


religia u kobiety, żyjącej w chórobliwej atmo- 
sferze oryentainego przepychu, otoczonej nadto 
calą zgrają pełzających przed nią dworaków, 
musiała wyrodzić, się w brutalny mistycyzm. 
To tłómaczy łaskę, z jaką traktowała znanego 
szarlatąna dna Philippe, kult świętego Serafina 
z Sarowa, spiowadzanie z zagranicy medyów 
i tylu innych krajowych „idyotów'*, uważanych 
przez mią za świętych. Aleksandrze nie brak 
wdzięków fizycznych. Była dobrą matką i mo- 
gła być dobrą małżonką jakiegoś małego księ- 
cia niemieckiego, Byłaby może nawet nieszko- 
dliwą, jako carowaą Rosyj, gdyby car nie był tak 
w zupełności pozbawiony sity woli, Wpływ Ale- 
kssndry na Mikołaja nie da się wprost określić, 
W wielu wypadkach spełniałą za niego czynno- 
ści najwyższego władcy państwa. Los milionów 
ludzi był w ręku tej kobiety.“ r 


' Ostatnie sława” sławnych IudZi, 


(1.) „Ostatnie stowa“ wielkich ludzi, wypowie- 
dziane przez nich na krótko przed śmiercią oto- 
czone są specyalnym nimbem, Obok jednak 
slów autentycznych, istnieją i takie, które wy- 
tworzyia legenda, i tak n. p. „I ty Brutusie prze- 
cinko mnie?!“ wkiadane w usta Juliusza Ceza- 
ra i Goethowskie: „Więcej światła!" należą do 
królestwa bajki, 

Charakierystyczne słowa wypowiedział na ło- 
żu śmierci cesarz Augustus: „Bijcie brawo, ko- 
medya się skończyła!“ — Ostatniem westchnie- 
niem Nerona bjły słowa: „Co za artysta zamie- 
ra ze mna!“ Żołnierski cesarz Wespazyan, prze- 
czuwając swój koniec, kazał się podnieść z łóż- 
ka mówiąc: „Cesarz powinien umierać stojąco." 
Historycznym jest tragiczny wykrzyknik umie- 
rającego na rusztowaniu eugielskiego Karola I: 
„Remember!“ Król słońca Ludwik XIV. tryum- 
fował nawet w chwili skonu mówiąc: „Nie był- 
bym nigdy przypuszczał, że śmierć przycnodzi 
tak latwo!" Przeciwnie królowa angielska El- 
żbieta wołała złamama: „Wszystkie moje posia- 
dłości za chwilę życia!“ 

Fryderyk Wielki  famtazował w ostatniej 
chwili z odpowiednią pruską butą: „La mon- 
tarne est pagsńe,. nous irons mieux...“ Napole- 
on I. w chwili śmierci zajęty był jeszcze swo- 
jem „rzemiosłem“. W śmiertelnej gorączce przy- 
woływał swych starych generałów: „Massena, 
zwycięstwo nasze się rozstrzyga — spieszcie się... 
do ataku... — Francya.. pod bronia... Czoło ar- 
mii...“ Wielki francuski mąż stanu Richelieu 
odpowiedmio do Swej godności wyrzekł dumne 
osialnmie siowa, Kiedy spowiednik jego rzekł 
doń: „Przebacz swym nieprzyjaciołom”, adpo- 
wiedzieł najwyższy minister Ludwika XII: „Nie 
mialem nieprzyjaciół, Moi wrogowie byli wro- 
gami państwa!“ Następca jego Mazarini z wła- 
ściwą sobie chciwością spozierając w chwłli 
skonu na nagromadzone kosztowności, zszedł z 
tego świata z westchnieniem: „I wszystko to 
muszę zostawić!* Ostatniem powiedzeniem Nel- 
sona miały być sitowa: „Dzięki Bogu, spełnitem 
mój obowiązek!“ 

Katon utycki gotując się na dobrowolną 
śmierć, powiedział; „Teraz dopiero jestem pa- 
nem siebie.“ Sokrates myśląc w ostatniej chwili 
o złożeniu ofiary bogowi sztuk; leczniczej, na- 
pominał swe otoczenie: „Winien jestem koguia 
A klepiosowi; nie zapomnijcie mu go ofiarować!* 

Charakterystyczne są. ostatnie słowa. rozmai- 
tych awtysiów. I tak Gainsborough ostatnią my- 
ślą podążał jeszcze za swym pierwowzorem Van 
Dyckiem mówiąc: „Wszyscy idziemy do nieba, 
a Van Dyck jest tam także.“ Sławny francuski 
malarz ,wiosny Corot marzył o nowem dziele, 
gdy zeakoczyła go śmierć. „Gdy nadejdzie wio- 
na, brzmiały jego ostatnie słowa, namaluję pię- 
kny obraz. Widzę niebo zasiane różami..." Uinie- 
rający Mozart mówił do swej żony: „Wez moje 
ostatnie nuty i wyśpiewaj je; niech raz jeszcze 
usłyszę te nuty, które tak długo byty moją po- 


Korespondencya Poi 


i 
| wołał do służącego: „Podaj doktorowi krzesio” 
I 


odzm ier: 
ciedla się cały duch pewnego danego okresu, I 
tak znany światowiec epoki rococo, Chesterfield. 
wytworny i uprzejmy do ostatniego tchnienia: 
kiedy lekzrz przystąpił do jego łoża śmierci, za- 


W niektórych „ostatnich słowach* 


i skonał, 


F D b f 
Mistyczne znaczenie obrączki ślubne, 

(m m) W karnawale — zatem w okresie czasu, 
kiedy Hymen najwięcej święci tryumiów — 
kwestya znaczenia obrączki ślubnej jess wielce 
aktualną. Kto ma zamiar przystąpić do sakra- 
mentu małżeństwa — winien sobie uświadomić, 
że obrączka — to nie to, co każdy inny pierścio- 
ky który można sprzedać, zamienić, podaro 
WAĆ... 

A zatem obrączka powinna zawierać kruszec 
czysty wedle słów: „Niech miłość wasza czystą 
będzie -— jako to złoto” i dlatego dammiej na 
obrączki najchętniej 
Wego. 

Symboliczne znaczenie obrączki uświęcone 
jest przez uroczystą formułę rytualną, którą 

| wygiasza kapłan błogosławiąc obrączki ślubne. 
W niektórych krajach obrączce ślubnej przy- 
pisują taki silny, tajemniczy wpływ, że chwila. 
(i sposób zamieniania pierścionków ślubnych — 
stanowi przedmiot specyalnej uwagi. „Chwila, 
w której mąż wkłada mąiżonce na palec obrą cz 
kę ślubną — powiada stara księga czarów „Dic- 
| tionnaire iniernał' — jest specyalnie ważną, -- 
| I dla przyszłości. Jeżeli mąż włoży obrączkę na 
| sam czubek palca — to żona będzie dzierżyła 
| 


używano złotą dukate 


władzę domową w Swem ręku, jeżeli zaś obrą<cz- 
kę wsunie jej odrazu wzdłuż całego palca — to 
mąż będzie panem domu.“ 

Są jednak sceptycy. którzy twierdzą, że nieza- 
leżnie od sposobu wkładania obrączki — i tak 
żaden mąż nie jest panem domu, c 

& teatrów paryskich. 

Komedya francuska wznowiła ostatnio komedyę 
Henryka Bataille „Maman Colibri“, uważaną ogól- 
nie za arcydzieło dotychczasowej twórczości tega 
aulora. Zmodernizowany mocno temat „Fedry“ Raci 
nea rozwija się tu niezmiernie żywo na przestrzeni 
czterech aktów, pełnych scen efektownych i skrzą- 
cych barwnym dyalogiem. Krytyka francuska tpod- 
kreśla nadto świetność dekoracyi i znakomitą in- 
terpretacyę roli tytułowej, 

Drugą główną atrakcyą obecnego repertuaru te- 
atrów paryskich jest Szekspirowski „Wieczór trzech 
KLÓli*, wystawiony przez teatr „Vieux Colómbier”, 
Wszystkie zasoby środków artystycznych i techni- 
cznych, jakimi rozporządza teatr ten, jeden z naj- 
wytworniejszych i najsławniejszych w świecie ca- 
łym złożyły się na to by arcydziełuy Szekspira 
dać wspaniałą oprawę sceniczną. 

Obok tych dwóch wspaniałych wznowień przy- 
niosły tygodnie ostatnie kilka nowości 

Teatr „Chatelet“ wystawił sensacyjną sztukę Hen 
ryka de Gorsse p. t. „W r. 2020 albo nauzwyczajna 
przygoda Benjamina Pirouette“. Przygoda istotnie 
nadzwyczajna, Bohater chcąc wymknąć się z pot 
tyranii żony, używa środka, wynalezionego przez dr 
Fóxa, który to środek umożliwia mu zaśnięcie na 
przeciągu stu lat i obudzenia się w r. 2040, Niestety 
jednak przed żoną go wynalazek ów nie chroni, 
gdyż ona używa go także i budzi się w dzień po 
zawarciu przez męża swego małżeństwa z uroczą 
niewiastą 2l-go wieku, 

Benjaminowi Piroutte grozi przeto prócz dwóch 
żon jeszcze proces o bigamię, ale na pociechę o- 
gląda- różne bajeczne wynalazki prawnuków. W 
35 obrazach przedstawia autor Paryż ówczesny, w 
ktćrym ruch cały odbywa się za pomocą aeropla- 
nów lub chodników ruchomych, skąd można przed- 
siębrać małą wycieczkę na Marsa, gdzie prace wszy- 
stkie wykonują automaty itd, Trzy balety, wspa- 
niałe kostyumy, scena ożywiona zawrotnym ru 
chem, jednem słowem widowisko typowe dla naj- 
bardziej sensacyjnego z paryskich teatrów, 

W stylu podobnym, choć o poważniejszym zakro- 
ju jest przeróhka sceniczna znanej powieści Piotra 
Benoif p. t, „Atlantyda“, dokonana przez Henrvka 
Cierc, a wystawiona na scenie „Comedie Marigny“. 
Znamiennym dowodem popularności Benoit'a są 

| tak liczne przeróbki sceniczne jego powieści, rów- 
| nocześnie bowiem od szeregu tygodni teatr An oine 
wystawia „Koenigsmarków", 


Nr. 1. 


Z działalności Polskiego 
Towarzystwa handlowego. 


i 
Ciężkie przejścia wojenne j polityczne, które 
wstrząsały młodem państwem naszem w róku | 
unieglym nię pozostały bsz wpływu na stosun- 


Kratków— Warszawa dnia 
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ki gospodarczę. Ogromne koszta wojenne, nie- 
możliwość uprawienia rozległych połaci kraju 
i zniszczeria spowodowane przez najazd kolsze- 
wieki, mobilizacya wielkiej części sił roboczych, 
utrudnienia transportowe, niesłychany spadek 
naszej waluty, a wreszcie — utrata Śląska Cic- 
szyńskiega, musiały podziałać tamująco „na. 
młodą waszą, ledwie rozpoczynającą się wy- 


z = 


skiego Towarzystwa Handlowego. 
stycznia 1921. 


| twórczość. 
1 
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Rok V. 


Mimo tych niekorzystnych warunków przed- 
siębiorstwa, opierające się na wartościach real- 
nych, przetrzymały zwycięsko ciężkie to prze- 
silenie i z otuchą mogą spoglądać w przyszłość. 

Do tych należy w pierwszym rzędzie P., T. H. 
które obok prowadzenia handlu en gros w Pol- 


sce, importu i eksportu towarów na wielką - 
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skalę, posiada szereg własnych zakiaqów prze- 
mysłowych, Mimo ciężkich warunków praca w 
Warsztatach wytwórczych Tow. nie ustała w ro- 
ku ubiegłym ani na chwilę. 

W Synowódzku-Wyżnym, gdzie P. T. H. po- 
Siąclą zakłady tartaczne (nabyte od Wied. Zakł. 
Kredytowego 1 drzewostany od bar. Liebica), 
Praca w dzialo lasowym i tartacznym rozwija 
śię i postępuje tak, iż jest nadzieja, że w roku 
bież, eksploatacya podniesie się o 100 proc. Za- 
klady te posiadają większą ilość drzewa okrą- 
gł<go, materyal do budowy, do wyrobów stolar- 
gkich i dla potrzeb kopalnianyCh. Na wiosnę 
rozpocznie się produkcya na większą skalę pa- 
Pierówki, t. zn. drzewa celulozowego do wyrobu 
Papieru. u 

Tartak w Podgórzu-Bomarce, będący również 
własnością P. T. H., jest już ukończony i zo- 
starie uruchomiony z początkiem b. r. Jest to 
tartak trzy-traczowy, urządzony na przerznięcie 
30.060 m. sześc. drzewa okrągłego rocznie. Nale- 
ty się spodziewać, iż eksport drzewa na większą 
skalę, rozpocznie się wreszcie w tym roku. — 
Przyczyni się do tego w znacznej mierze uchwa- 
ła Rady ministrów, znosząca oplaty od wywo- 
wu drzewa i materyałów tartych. F. 

Utrata Śląska Cieszyńskiego odbila się prze- 
dewezystkiem niekorzystnie na agendach dzia- 
łu żelaznego. Przez przeciąg dwóch miesięcy 
wszelkie dostawy z Huty Trzynieckiej były zu- 
Deinsa watrzymane, ponieważ Czesi zamknęli 
granicę i trzeba było dużo zabiegów z naszej 
stromy. zanim sprawa ta została uregulowana. 
I w naszych urzędach musiano niemało trudno- 
ść* pokonać, zanim uzyskano wreszcie geno- 
ralne pozwolenie przywozu. 

Od końca września Huta Trzyniecka podjęła 
wprawdzie znowu dostawę żelaza, lecz w zna- 
manię mniejszym, zakgesie, Wskutek stosunków 
wojermych zapanowała wówczas w dziale żela- 
mym, jak zresztą i wszędzie stagnacya, a Bro- 
Miści warszawscy, krakowscy i lwowscy zaczęli 
nawet stornować zamówienia z obawy przed nie- 
pewną Byluncyqg. 

Teraz rozpoczął się gnowu żywszy ruch, ta- 
mowany zresztą ciągłymi scysyami z Czechami 
l trudnościami transportowemi. Spadek marki 
polskiej wywiera także fatalny wpływ na ruch 
w hardit żelazem j tak n. p. o ile marka cze- 
bka podnosi się, kupcy wstrzymują się z zaku- 
pami, 

W ostatnim czasie utworzoną nowy dział 
„Dział stali į narzędzi”, o którym pisaliśmy ob- 
Bzer mi nr. 18 Koręspondencył z dn. 21 gru- 
dnia uf a Zaznaczyć należy, żę dział ten roz- 
wija bardzo pożytęcznę działalność przez spro- 
wadzanie en gros najpotrzebniejszych narzędzi 
dla rzemiosł, potrzeb fabrycznych, dla rolni- 
twa i t d. 

Fabryka maszyn i marzędzi rolniczych „Le- 
miesz“ założona przez P. T. H. może się poszczy- 
tid poważnym dorubkiem w roku ubiegłym: wy- 
produkowano bowiem 8000 pługów, 10.000 bron 
Arrężynowych i 1800 kultywatorów, W ciężkich 
thwilach grożącej inwazyj bolszewickiej fabry- 
ka oddała się do dyspozycył D. O. G. i wyrabia- 
ła w wielkiej ilości strzemiona dla wojska. 

% powoda ztacznie podwyższonej produkcyi 
l oczekiwanego dalszego jej korzystnego roz- 
woju, zwiększono powierzchnię zabudowaną o 
W procent, 

W Tarnowie powstała druga fabryka „Le- 
miesz”, Odrestaurowano kompletnie budynki, 
Mwestowano maszyny najnowszego Systemu, na 
których wyrabia się masowo pilniki, sjeczkar- 
Tie, młynki i Kieraty. Od 1 czerwca fabryka jest 
w ruchu j wyprodukowano tam dotąd 1000 
Sieczkarni, 300 kieratów 1 wielką ilość pilni- 
tów, Zauważyć należy, że wszystkie narzędzia 
t maszyny rolnicze są wytworem wlasnej fabry- 

acyi, przerębiorym z surowców. 

„Dział maszyn rolniczych i maszyn do obrób- 
+ żelaza oparty jest głównie na fabrykacyj ma- 
2yn krajow$ch z fabryki „Lemiesz* w Krako- 
aa” i Tarnowie. Sprowadza się również maszy- 
Gać, zagranicy, częściowo z Niemiec i Austryi, 
no ZdeŻ z Czech. Ruch w dziale tym był zna- 
ae większy niż w roku 1919, a zdolność kra- 

wej konsummcyi przewyższała ilość podanego 
s «z nas towaru. „Import maszyn ograniczał 
"ig do młocarń, kieratów, siewników, żniwja- 
mija Siarek, oraz pługów motorowych nato- 
jak t zapotrzebowanie maszyn do uprawy gleby 
wyci "81. brony pokrywano z fabryk krajo- 
a> maszyn do obróbki żelaza sprowadzono z 
ki ancy tokarnie, heblarnie, frezerki, wiertar- 
bray SZYN tych dostarczono tworzącym Się fa- 

"Om j warsztatom umożliwiając w ten spo- 
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sób podjęcie produkcyi Krajowej. W roku b. 
oczekiwane jest wzmożone zapotrzebowanie ma- 
szyn, bo dotąd nasze rubieże ze względów poli- 
tycznych wstrzymywały się od zagospodaro- 
waria. 

Fabryka przetworów jarzynowych i marmo- 
lady w Tęczynku rozwinęła się w r. 1920 tak, iż 
produkcya została potrójnie zwiększoną. Przy 
tej fabryce utworzyło Polskie Tow. Handlowe 
fabrykę konserw kawowych, która pracuje dla 
potrzeb wojska. 

Dział chemiczny, jeden z najmłodszych dzia- 
łów F. T. H. nawiązał stosunki z zagraniaą i 
z fabrykami w kraju i ma w tym roku zape- 
wnioną szeroką pracę. W roku zeszłym podjęto 
sprzedaż kwasu solnego i szkła wodnego, oprócz 
tego prowadzono rozdział sody z fabryki Sol- 
vayowskiej. W lipcu 1920 +. utworzyło P. T. H. 
wraz z fabryką Solvaya Sp. z ogr. odp. p. f. 
„Soda“ z siedzibą centr. w Warszawie i oddzia- 
łami w Krakowie, Poznaniu i Łodzi. Spółka ta 
zajmuje się rozdziałem sody z fabryk w Podgó- 
rzu i w Montwach p. Innowrociawierm. 

Od pewnego czasu sprowadza P. T. H. iłuszcre 
zwierzęce i roślinne oraz inne dodatki potrze- 
bhe do wyrobu mydła. Sprzedaż tych produk- 
tów odbywa się na wielką akalę 1 ma tę dobrą 
stronę, że Tow. sprowadza materyal wprost 
z pierwszej ręki i miejsca produkcyi. 

O fabryce związków azotowych „Azot“, do u- 
twoszenia której przyczyni się w  smacznej 
mierze P. T. H. podamy w najbliższym czasie 
wiadomości obszerne, na razje zaznaczamy, że 
fabryka ta oparta jest na zastosowaniu idei zu- 
pełnie oryginalnej j śmiało rzec można, że po- 
wstanie jej jest wielkim tryumfem polskiej my- 
ślą technicznej, i 

Filie P, T. H. w Warszawie į we Lwowie rog- 
wijały się w ubiegłym roku prawidłowo. Jak 
najlepsze widoki ma filią w Gdańsku (przy 
Hurdegnsse 46). W czerwcu rozpoczęto tam in- 
tenzywną pracę, której celem jest nawiązanie 
bliższego kontaktu z handlem zagranicznym i 
portowo-morskim. Do Filii gdańskiej mależy 
załatwianie formalności  portowo-cłowych i 
wszelkich spraw z tem związanych. Załatwja 
się tam również płatności za granicą, kredyty 
zagraniczne, udziela się informacyi, nadsyła 
oferty, a wreszcie przęprowadza się zakupy i 
sprzedaże. Filia gdań pracuja w kontakcie 
z centralą w Krakowie i Z filią w Warszewie. 

Odnośnie do uchwałonego przez Walne zgro- 
madzenie podwyższenia kapitału akcyjnego na 
100,000.000 mkp., rozpisano z końcem ub. r. czę” 
ściową subskrypcyę, Która miała takie powo- 
dzenie, że zaraz pierwszego dnia rozchwytano 
wszystkie nowe akcye i zostały tylko te, które 
' podlegały prawu poboru, 


„Małopolska Izba eksportu - drzewa, 


W dnią 30 grudnia odbyło się w sali krak. 
Izby handlowej Walre zgromadzenie wszyst: 
kich czynników zainteresowanych w proxlukcyi 
i handlu drzewnym, w sprawie ukonstytuowa- 
mia Małopolskiej Izby eksportu drzewnego. — 
Przewodniczący dr Tadeusz Bednarski w taga- 
jeniu oznajmił, że zabiegi poczynione dla utwo- 
rzenia wyżej wspomnianej organizacyi dopro- 
wadziły do korzystnego wyniku, Ministerstwo 
handlu zezwoliło na otwarcie małopolskiej Izby 
Eksportu drzewnego. Takie same orgarizacya 
powstają w Warszawie i w Bydgoszczy. Zada- 
niem tych organizacyi będzie ułatwianie Wy- 
wozu, obrona interesów wspólnych tak pań- 
aiwa jak į produkcyj i usunięcie więzów etaty- 
zmu, Da czem cierpiały tak interesy państwa 
jak į czynniki prywatne. Czynniki te dążą wy- 
trwale do uzdowienia tej tak ważnej gałęzi na- 
szego handlu eksportowego, która bezsprze- 
cznie mogłaby się przyczynić do poprawy naszej 
waluty. , 

Niemożliwem jest — mówił p. dr Bednarski — 
ahy na jedno pokolenie spadał ciężar odbudowy 
zniszczonych wojną ziem, jak się tego domaga 
Ministerstwo robót publicznych. Te ołbrzymie 
świadczenia przechodzące Siły zainteresowa- 
nych czynników tamuje zupełnie hardel wy- 
wozowy, który domaga się także pomocy Mini- 
stestwa kolejowego i Mimisterstwa skarbu, tak 
w dostawie wagonów jak niemniej w wyje- 
dnaniu ulg taryfoych i uciążliwych opłat wyni- 
kających 4 przeniesienia transportów drze- 
wrych do wyższych skal taryfowych. utrudnia- 
jących wywóz. 

Po przemówieniu p. dr Bednarskiego przy- 
stąpiono do ukonstytuowania Izby. Wybory do 
zarządu dały wynik następujący: prezesem 
wybrany został p. dr Tadeusz Belrarski, dyrek- 
tor Polskiego Towarzystwa Handlowego, pierw- 


Numer 10 


szym wiceprezesem p. Cyryl Kochanowski, pre- 
zes komisyj rozdzielczej drzewa, drugim wice- 
prezesem p. Hipolit Frommer, dyrektor Zjedno- 
czenia Przem. leśnego. — Do Rady nadzorczej 
wybrano: pp. W. Adera, dr Rogera Battaglię, 
dr J. Fusmama, A, Kiesiera, dr hr. Potockiego, 
dr B. Faliera, Wł. Rutkowskiego, dr R. Słusz- 
kiewicza, A. hr. Stadnickiego, inż. J. Szczygieł- 
skiego, inż. L. Szlapaka, dr L. Wasserbergera, 
Z. hr. Zamojskiego d S. Zołlmana. 


Stosunki gospodarcze w Państwach 
- o Łachodnich, 


Reprezentanci Polskiego Towarzystwa Har 
dlowągo wrócili niedawro z podróży do Paryża 
i do Londynu, dokąd wyjeżdżali dla bliższego 
zoryentowania się w stosunkach panujących 
w obecnej chwili ra rynkach towarowych i fi- 
nansowych. Wiadomości przywieziona stamtąd 
nie przedstawiają się zbyt różowa. Sytuacya 
gospodarcza na rynkach światowych, jak nas 
trformuje kierownik filii gdańskiej Polskiego 
Tow. Handiowego p. Knaur, weszła w Stadyum 
dość niefortunne, do czego pczyzymiają się oczy 
wiścia niewyjaśrdone sioaunki polityczne, spa- 
drk waluty i inne różne okoliczności, wywiera- 
Jące ujemny wpływ na skócsojidowanie się sto- 
sunków ekonomicznych. 

Targ towarowy stoi pod makiem szalonej 
baissy, wywołurej z jednej strony celową poli- 
tyką banków, dążącą do potanienia życia przem 
zamknięcie i ograniczenie kredytów, z drugiej 
strony spowodowanej wysokim stanem waluty 
zagranicznej wabec waluty państw centralnych 
i zamknięcia rynków zbytu w tych ostatnich. — 
To też ceny spadają z iście zawrotną szybko- 
ścią, a transakcye ograniczają się do minimum. 
Niektóre surowce spadły riżej kosztów produk- 
cyi, a w wielu wypadkach przy uwzględnieniu 
dewaluacyi odnośnego środka płatniczego poni- 
żej cen przedwojermych, W Anglii liczba bez- 
robotnych zwiększa się z każdym dniem i bar- 
dzo wiele pierwszorzędnych fabryk żelaza. sta- 
lowni, wielkich przędzalni i t d, mugialo 
przerwać pracę. To samo dzieje się we Fran- 
cyi, gdzie ostatnio po ogromnym spadku cen 
w różnych gałęziach handlu i przemysłu, ną- 
stąpiła wielka beissa w dziale konfekcyi. T 

Jeżeli się zważy, ża płace robotnicze są około 
100—200 proc. wyższe niż przed wojną, staje 
aig jasrem, ża stan obecny długo trwać nie 
może i albo koszta robocizny spądną gwałtowni 
(co nie obeszłoby się jednak bez gwałtownych 
wstrzęśnień apołeczrych) albo też ceny pono- 
wnie podniosą się bardzo snacznie, 

Pewnego rodzaju rozwiązaniem tego dylema- 
tu dia państw zachodnich byłoby nawiązanie 
stosunków handlowych z Rosyą, co jest zre- 
sztą również tylko lekarstwem czasowem. po- 
nieważ oprócz złota i propagandy bolszewickiej, 
Rosya nia ma dziś niczego ra. eksport, 

Sytuacya wyżej przedstawiona powoduje za- 
chwianie najpoważniejszych instytucyi barko- 
wych 4 handlowych, z których wiele już zawie- 
eilo wypłaty, a jeszona więcej zbliża się ku te- 
mu szybkim krokiem. 

Realnym środkiem zapobieżenia wielkiej ka- 
tastrofie ekoromicznej, o wieła skuteczniejszym 
i obliczonym na dalszą metę niż nawiązanie - 
stosunków z Rosyą, byłoby przyznacie pań- 
stwom europejskim, specyalnie zaś sukcesyj- 
nym państwowym autr., Włochom i Polsce, oraz 
Niemcom kredytów na zakupno towarów j su 
rowców, Rząd amgielski przyznał w ostatnich 
czasach znaczne kredyty dla państw zacho- 
dnich, istnieje jednak obawa, żę przyznara kwo- 
ta około 15 milionów f. szterl, nie okaże się wy- 
starczającą dla zapobieżenia brakowi pracy i 
coraz szersza kręgi zataczająccmu bezrobociu. 

M. B. 
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Górnego Sląska 


Polska 
NIE BĘDZIE POTĘZNA I SZCZESLIWA 
Składajcie ofiary na plebiscyt! 


Plebiscyt Ra Gółnym Sląsku 


PR 


wymaga jedności i ofiarności całego 
NARODU. 


Czyś zrobił co dla plebiscytu ? 


Str. 1% E 


PRAKTYKA HANDLOWY z u- 
kończoną drugą' gimna- 
„yalną lub wydziałową, znaj- 
dzie umieszczenie, w haadlu 
korzeunym. Franciszka Pawlika, 
w Radymais. Początkujący ma- 
ją prerszeństwo. 8050 


PA OKU kartę urlopową na 
nazwisko Gajmak Józef, 
Ovaikawice, p. Swoszowice. 
Kartę unieważnia się. 8055 


O SPRZEDANIA perski dy- 
wan, (paias) 3 metr. Je- 
dwabna suknia balowa 4'2 
metr. Buty z cholewami. Kra- 
ków, Karmelicka 22. I piętro. 
trzecie drewi na prawo, od 
3—0. 3054 


a 


ZNAEZOŃ pierścionek zło” 
ty z herbem na ul. Szpital- 
nej, po odbiór zytaszać się do 
Admin. „Uońca*, do dnia õ- go 
lutego. 2013 


Baczność! 


Sprzadam tanio nieużywa- 
ny oryginalny szwedzki Sza- 
baśnik (Backofen) na gaz, lub 
prymusy i czarny, wełniany 
Sweterek, Kraków, Krupnicza 

14, HI p. 


Rasowega młodego pisska 


proszę mi darować, bo mama 
niechce mi kupić, ale dobry 
wikt dia pieska obiecała. Bę- 
dę w dzięczny. Proszę pisać 
do Administrecyi „Gońca,, 
adresować „Smutny Staszek“. 


BO INTELIGENTNA w śŚre- 
dnim wieku, znająca się 
na gospodarstwie domowem 
umiejąca szyć poszukuje od- 
powiedniej posady, najebę- 
tniej u starszego mężczyzny. 
Zgłorzenuia pód „M. K.“ do 
Admin. Gońca Krak 


3028 | 


„GONIEC KRAROWSKI' 


WAKUJĄ POSADY 


l e PT) ; 
nauczycieii (ek) szkół powszechnych na Kresach. «o sprzedania dom o 3 pokojach z kuchnią 
1.w b. Kongresówce 


Warunki korzystne. Podania wraz z odpisami świadectw szkol- 
nych, świadectwem zdrowia i moralności należy kierować do 


Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy w Warszawię. 
Plac Warecki 8. 


VJJESZKAŃCOWI wsi Pstroszy- 
avi ce gmina Wielkie Zazo-' 
rze, Janowi Małupie, skradzio- | 
no na stacyi Olkusz, karię woi- | 
skową wydaną przez P. K. U. 
w Miechowie, którą się unie- 
ważnia. 


r ROR Tanani z ogran. odpow. 


w Drohobyczu, Rynek 37, l. piętro 
sprzedaje, kupuje i zzmienia 


Produkta naftowe oraz wszelkiegorodzajutowary 


jak: bławatne, skórzane i aprowizacyjne. 


przedsiębiorstwom prze 
nianym, naf 


artykuły aprowizacyji, 
a to za gotówkę lub za rekompansatą. 
Komisowe kupno i 


Srog me 


2040 | R 


ua RALIRODARAKAR ARSD ARENA ERNIE 


HAJOKTECZNEJDZA REKLAMA na PROWINCJI 


TEMA LUBELSKI 


(LBBLIN, ULICA KOŚCIUSZKI L. 6) 


MASWIĘGSZY. POLSKI DZIEKŃIA PROWYACYGZALNY 
SZESNASTY ROR WYDAWNICTWA 
Jeżyny w Królestwie Połskiem dziennik prowiacycnałny 


wychodzący dwa razy dziennie 
zerako rozpowszechniany na prowiacyi Król. Polswiego i Małopolski, 
a zwaszęza ma terenie wielkiego i bogatego Wo,e- 
wódziwa Lubelskiego, litzącego 3 miiiozy mieszkańców. 
Najlepsza na prowincji miejsca ogłoszeń. 


Trzech 


stangrełówiwoźniców 
obznajomionych gruntownie z obsługą koni po- 
szukuje się do rychłego wstąpienia dia większe- 
go przedsiębiorstwa fabrycznego na korzystnych 
warunkaeh. Oferty z podaniem dotychczasowych 
posad przesyłać należy do Administracyi „Gońca 
Krakowskiego" pod „Tow. Ake. 3052“, Pośredni- 
ctwo zostanie odpowiednio wynagrodzowe. 3052 


m 


Kilka starszych dziewczą 


które zajęte już były w większych gospodar- 
stwach domowych, poszukuje się do rychiego 
wstąpienia do robót w kuchni i w gospodar- 
stwie. Oferty z podaniem dotychczasowych 
posad wnos'ć należy pod „Tow. Akc. 3L51" 

do Administracyi „Gońca Krakowskiego“. 
Pośrednictwo zostanie odpowiednio wynugro- 
3051 


Krój i szycie. 


Z powodu podrożenia robót krawieekich każda prakty- 
czna Pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju I Bzycia 


w szkole kroju „Józefina“, ul. Dluga 11. 
3020 


Kurs zacznie się 17-go stycznia 1921. 


Wydawca 


Z 8052 


„ handlowa-przemysłowe 


w «raju i za granicą: 


- Dostarcza 
mysłowym, fabrycznym, kopal- 
kooperatywom i innvm: 


ubrania, bieiiznę icbuwie 


towym, 


z 


sprzedaż w;mieqion. wyżej towarów. 


TEENE 


piorwwzorzędne metalowe żarówki elektryeme gą 
(oszczędnościowe) we wszystkich typach. M% 
Zastępstwo i stale bo- 
gato zaopatrzony skład 


HENRYK DORTHELMER | 


Biuro techniczne i elektrotechniczne 2812 
Kraków, ulica św. Tomasza 8. R 


ai E ARNA O AE a et, 


Prof. Stanisiaw Bursa- 


właściciel i kierownik konc. Szkoły Śpiewu 
(ul. Kapucyńska 3. IM) 
udziela lekcyi śpiewu so:0wego, zespołowego 
i choralnego. 


Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 3—4 pop. 


beczki żelazne na benzynę 


każdej ilości zakupi K 


Spółka Handiowo-Przem. „Eshape' 


Kraków, ui. Pijarska 4, tel. 3476. 2989 


~- Tenorów 


śpiewaków muzyxalnych, inteligentnych, 
rutynowanych chórzystów, poszukuję dla 
bezinteresownej a zaszczytnej pracy na. 
chwałę polskiej pieśni. W pilame wycieczka 
za granicę. — Zgłoszenia do Administra- 
cyi „Gońca“ pod „iaRTr”. 


Aach zał: LE 


Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


| 
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| Zarząd Okręgowy Lasów Państw. w Białowieży 


Nr. 16. 


rnin] 


W Zakopanem 


Widok na całe pasmo gór. 
Wiadomość: Biuro „Panta“, Zakopane, ul. Ko* | 
ściuszki. 302 

REA 


Poważna instytucya przemysłowo- 
drzewna zakupi drzewostany do eks- 
ploatacyi, całe produkcję tartaczne, 
materyały drzewne miękkie i twarde 
wszelkiego gatunku, deszczułki par- 
kietowe, jakoteż wszelki materyał 
drzewny szlachetnego gatunku. 


Zgłoszenia pod 


„Milicja przemysłowo-irzemma: 


Biuro ogłoszeń: Sokołowski i Ska 
Lwów, Jagiellońska 7. 


OGŁOSZENIE. — 


zzamiera sprzedać z lasów państwowych około 140.695 m“ 
drewna użytkowego i 99.825 mp. drewna opałowego w Nad- 
leśn ctwach : Kossowskieni, Szereszewskiem, Szczarskiem, 
brzeskiem (powierzchni około 851 hektarów poszczegól- 
nymi zrębami zgrupowanemi w 14 jedgostkach sprzeda- 

żnych). 


Piśmienne oterty, wedlug załączonego wzoru, na kupno 
powyższego drewna wnosic należy do Zarządu Okręgo- 
wego Lasów P. w Białowieży w zapieczętowanych koper: 
tach, ojłaconych należytym stemplem z uapisem „Oferta 
na kupno drewna w B.ałowieskim Zarządzie Okręgowym 
Lasów Państwowych“ w terminie do 12-ej godziny w po- 
wi 3 20 USM 1921 r. 

o olerty dołączyc należy referencye zna 
firm lub instytucyi kakowych Doea LE i 
nansowych oferenta, jakoteż opini jakiej zażywa w świecie 
handlowym. irl 

Równocześnie z wniesieniem oferty należy okazać 
w Zarządzie U«ręgow) m Lasów Państwowych kwit na 
wadjum stanowiące 5%0 od ogólaej sumy obliczonej we- 
ding ilości drzewiej masy tej sprzedażnej jednostki, którą 
nabywca chciałby kupić i zaoiiarowanej ceny za ł më i1 mpi 

Cena winna być przyjęta za metr zbitej uzytko* 
wego drewna dla kazuego gatunku (zosny, św.erlM, brzozy 
klonu itd.) i za metr przestrzenny opałowego drewna bez 
Kaa dk mi być złół i 

adjum winno być ziożone w go ówc a 
tach Polskiej Pożyczki Pańska of e 

Zarząd Okręgowy Lasów t'aństwowych zastrzega sobie 
prawo odrzucenia wszystkich hez wyjątku ofert, jakołteż 
prawo dowolnego wyboru pomiędzy ołertami bez względu 
na wysokość zaofiarowanej sumy kupna, 

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można w godzi- 
nach biurowych w Ministerstwie Rolnictwa i Dóbr Państwo” 
wych w Warszawie Senatorska 15i w Zarządzie Osręgowym 
Lasów Państwowych w Białowieży. 


Wzór oferty, 
ah aw «fw dnia 


» a sle , o KOMU 


DO 

zarządu Okręgowego lasów państwowych >; 
w Bialowieży 
Powołując się na ogłoszenie Z . >% o ea Nr , « 
obowiązuję się kupić przeznaczone do sprzedaży drewna 
z jednostek sprzedażnych Nr. . . Nadleśnictwa „. „ « 
Leśuiutwa . . e. po następujących cenach, a mianowi. 

Ta: 
A) Za 1 më (metr sześcienny) drawna użytkowego 
sosnowego pO . . e. >. Mk. (owne), .. 
ówiorsowego pO a e » » o 


na pniu 


e a r 
= 
» 


brzozowegu pO » » « a «a » „ IE a. 
klonowego DO » e a a e s s9 U ...d.d..: 
grabowejo pO e e « o o 8 y ......* 
olchowego po e» o s s a 5 a . ky wodke us. SAKE 
oBikowego PO s a © © s 6 p LJ UWONONOJONONE 
8) ża 1 mp. (matr przastrzenny) drewna opałowego. szcza- 


powego lub krąglakowago na pniu, bez różnicy gatunków 
drzewa PO sse « » « » < „Mk. (słownie) e „ o. owe » 

Na wypadek wyrobiewuia przezemnie drewna kopalnia 
nego. papierowego (cellulozowego) lab żerdziowego: 

C) Za 1 më (meir sześcienny) drawna kopalnianego nė 
puiu sosnowego pO, e e . Mka(słownie) , . . . . . » 
świerkowego po z $ EFE Io 

D) Za 1 mp. (metr przestrzenny) papierówki na pniv 
świerkowego po . . . „ „ Mk, (słownie) . „ ss soes 

E) Za 100 (Gto) sztuk żerdziuy bez różnicy gatunki 
drzewa na pniu od 13 do 14 cm. grubości po „ . „ Mk 
troppo) Sa e 0% M 
od 10 do 12 cm. grubości po . . „ Mk. (słowni . 
od 7 do GEO „ej p a an) „s 

Tytułem wadyum (poręcznego) składam gotówka (lut 
w asygnacie Polskiej Pożyczki Panstwowej, które należy 
dokładnie wyszczególnić) w kwvcie . s « . „ - . s * 

Nadto oświadczam, że 'ożiosznne warunki są mi U! 
kłudnie znane. 

Imię i nazwisko. , , 

State zamieszkanie 

Moje zujęcie aseo 

Mój stały adres . , , 
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